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Niebezpieczna sprawa
Kraków, 27 stycznia-

Ostamie po eh j&u jęcia politycm e obecnego rzą­
du naezmedkicgo wykazują jurno jak słuszne są 
głosy narodowej demokracji, która wiecznie 
i trwale ostrzega społeczeństwo przed niebezpie- 
czeńs-tweni, jakie grozi nam z pochodu od nie- 
skrzepniętego jeszcze w swym ustroju i w swych 
stosunkach państwa niemeickiego.

Bezfwąltpieaiia dzisiejszy rząd. niemiecki, nie bę­
dąc bez reszty wyk ładimkaem i odbiciem sto­
sunków społecznych i politycznych w swym kra­
ju, jest jednak roz on ansom głównego nurtu myśli 
narodu niemieckiego, jaką jest chęć zmiany po­
stanowień Traktatu Wersalskiego w kierunku gra 
oic terytorjainych. Gwoździem w mózgu dzisiej­
szych Niemiec jest uporczywa wiara w to, że gra­
f ic e  ich państwa ustalone w czerwcu 1919 r„ są 
jakimś „dnfteniinu, -— czemś, co podlega jeszcze 
dyskusji i sile argumentacji nienńeckiej. Pięcio­
letnim taktyka Francji wykapała Niemcom dowo­
dnie, że na zachodnich granicach nie istnieje nic 
do ..wytargowaniu", że te slupy graniczne są nie- 
wzruszabie, że podparte one są jedaiolitą oponują 
wszystkich Francuzów, a jeszcze silniej ich kara­
binami. Ta świadomość wywołuje u Niemców 
przeświadczenie, że jeśli na Zachodzie nic się nie 
da u targować, to możliwe to jest; zupełnie na 
wschodzie. Beszseus kurytarza polskiego, gospo­
darczy noanseus podziału Śląska —  to są głównie 
hasła, z którymi podróżują Niemcy po państwach 
wschodnich, hastku, które stały się drz'Lś ostrą 
i chroniczną, chorobą ich mózgu. Z tą właściwą 
Niemcom ..rabies Theutoaiica" wścieklizną teutoń- 
ską, delegują Niemcy dra Breitsch-eida do Gene­
w y w czasie obrad lig i Narodów, by w obecności 
przedstawicieli pięćdziesięciu pięciu państw, — 
ot tak „przypadkowo bez ,,dalszych myśli i ce­
lów^ wygłosił odczyt o polskim kurytarzu, o po­
s ia ło  śląska i odrębnym państwie gdańskiem.

Babies theulonica —  od czasu Genewy i odcz}r- 
fcu dra Bretecheida zaczyna się jednak zaostrzać; 
Niemcy z tą chorobą mózgową przystępują do po- 
ważn\ch dyskusji po U tycznych i chcą, by ich brać 
poważnie. Dowodem togo- sensacyjne rewelacje 
pisma francuskiego „Echo de Parisu. Pismo to 
stwierdza, że cisi wyslamnicy rządu p. Luthera 
sapropcoiowiali Francji imieniem swego mandaaiita 
pakt gwaauncyjuy. Projekt tego paktu polegałby 
na. wzajemnej gwarancji granic Francji na lat 99 
Wzaniian jednak za ten pakt żądają Niemcy zmia 
» y  swych granic wschodnich —  mianowicie znie­
sienia kuryitarza polskiego i. przyłączenia Gdań­
ska z powrotem d.o terytorjunn Rzeszy.

Oczywiście, że propo-zycje i-ządu p. Luthera 
spotkają się z odpowiednieim przyjęciem rządu 
francuskiego. Nawet tak czerwony i ,.liberadny“ 
rząd, jak p. Herri-ota rozumie, że właśnie w inte­
resie Francji leży nienaruszalność granic Polski 
i  że każda zmiana tych gramie całym ostrzem 
ugodziłaby w organiizm Rzeczypospolitej francu­
skiej. Nie o odpowiedź Francji w danej chwili 
chodzi, — tu wchodzi w grę rzecz o- wiele waż­
niejsza;

Dziś Niemcy w drodze legalnych propoz^ yj 
zwracają się do p. Herrioha. z próbą zrealizowa­
nia swego „idee fixek\ ale jutro już sytuacja może 
się zmienić i Niemcy z legalnej drogi mogą zje­
chać na bocznice. Zdajemy sobie bowiem dokła­
dnie sprawę z tego, że lewicowy rząd Herriota 

* prayniósł Fraatc ji klęskę finansową w miniaturze 
taką sanną, jaką nam przyniosła czteroletnia „Pił- 
&udczyznaa. Poważny spadek wartości franka 
francuskiego wewnątrz kraju stwarza w Francji 
sytuację trudną dla mas żyjących z tygodniowych 
ozy miesięcznych zarobków. Niezadowolenie i go­

rycz wzrasta, robotnikowi francuskiemu coraz 
trudniej u feym ać przy życiu siebie i rodzinę. Ta­
ka sytuacja jest- najwdzięczniejszym terenem 
i podłożem dla agitacji socjalistycznej i komuni­
stycznej. Spadek franka fcm cuśkiego śledzi pil­
nie Berlin, widzi on w nim bowiem prognozę przy­
szłych zaburzeń i niepokojów we Francji. Na te 
zaburzenia czeka eieipliwie Berlin i liczy jako na 
ipewnik, że chaos we Francji jest „carte blanche”

dla Niemiec poprawienia sobie granic wschodnich.
Ta kalkulacja polityczna utrwala się coraz sdil- 

-niej w Berlinie z coraz większą niecierpliwością 
oczekuje dziś stolica nad Sprewą na możność wy­
ładowania swrej „rabdes Thentomica“  na naszym 
państwie.

-Rewelacje „Echo de Parisu powinny g łę b o k o  
u tk w ić  n a m  w  p a m ię ci. F in a n s o w o  trudności Fteua
cji są dla naszej polityki sprawą Istotnego znacze­
nia i nasz rząd nie może nad nimi przejść do po­
rządku dziennego.

Walka o rząd w Prusiech.
—  Trzecia ewentualność to rozwią-Dotychczasowa koalicja czy większość prawicowa.

nie Sejmu.
iReulMiu (.AjW.) •Pe.sucłdizeruie sejnnfu p ilsk iego  wy- 

izr.iaiczOnoi iva dzień 30 stycznia.. Na pmdedizeini/ii tcan 
odbędzie się wybór nowego prezydenta ministrów,
Nie wiadomo na razie jafld może- być wynik głioso 
waiwa. Dotychczasowa koalicja rządowa rozporządza 
222 głodami. Koalicja, prawicy liazy 182 glosy. Oba­
lenie gaibhietn Bramina nastąpiło skutkiem przyłącze­
nia się- dto głosów prawicy głodów" komunistycznych, 
których sieijan liczy 44. Tafka większość nóe może je­
dnak wytworzyć nJowiege rządni. Plrawiea chcsiaiłłaiby

iskłooić dila swej koncepcji centrum, jednak „Geima- 
mńT: z góry oidinzauca tę kombinację. Prawdopodobniie 
30 bm. mię dojdzie dto ponozRunicuiia. Mówi się o  no­
wy an gabineicie Bnamna,, jak .również o roizwiązaniu 
'Seytmai.

'Wiedeń. (PAT.) 26 bm. .̂ Der MoirgeaT4 dton<xsń z Besr 
il lima : Niemiecka pamtja ludowa zamierza wsaeBdmd 
środkami zwałcmć stworzenie nowego rządu w Prtu- 
siech, przez dotychczasową koalicję.

Nowe dokumenty zdrady stanu Radicza.
ku przez Radicza i pirzedstajwiciiela (stronnictwa nie- 
miecikiego w Jugosławii! Sitenmeckera i Bergera 
rautujący Niemcom aiUitwoanję nairoidiową na wypa­
dek lur.zeczylw-î itiniiemtia jpû ogiramni Radi.oza.

Diziertuniki łącizą dkaitę powî itamia tego dtctamemłtu 
iz dołtą, gdy Niemcy od;L'ąie)zyły się od stromnibcitwa r&- 
dyikalincigo. aby piiizejść dto bltoikiu ojpezycyjmcgO'. W tej 
izmianiie Ńtainioiwńfca Niemców prasa dtosrtirzcgła 
iw *w‘oi:an czasiie jaiwme ucihyHicnie się od, zobowiązań 
maior/Joiaych r.ta mmi'Cj>izości narodowe.

Blailtogiróid. (iPAT.) 26 bm. W dailsiz^u ciągu 
tecjji d'CfaimiC(iiitńw kompromitując ycO i sitiroui/iKictiwo 
Riaidiczia riząd. zjakomiuinlkioiwał pranie: 1.) m-emoirandtum 
podpisanie przez Radicza w Moskwie pod datą 19. 7. 
mb. rolktu i wręcztone uzą|dio<v\i ŚOiwietów. Memoraoidium 
to zawiioina plan zgarupowatniia wszystkich stronnictw 
opozycyjnych i piairtji autonomicznych celem utwo- 
irzesnia na djrjodze pairdajmenitctiniej wdościa ńskieo -rób o- 
'triiczej republiki zgodnie z zasadami Lenina.

2) Dekret podpisany w Wiedniu 11 mairca ub. ro-

Wybuch bciiifcy przed ratuszem.
Lizbona. jPAT.) 26 bm. Plnzeid ratajem  rrzuctono 

bomibę, ocl kt órej iwytocdm zmuitioaie aositały ciężko 
dwie osoby, jadące, troimiwajiem ełełlśrtsryczaiym. 

Lizbona. (PAT.) 26 ban. Od' wytach/u bomby

raitOjSizeau di wie osoby 'ziasitâ y ciężko- ranne., a gmach 
ratusza został siMe uszkodzony. iPhzypufcizimają*, że 
izamachoi dokonań robotnicy miejscy, będący w koni- 
fllikcio z zair.ząidem micijstkiim o podwyżkę płacy.

 ̂  ̂1 • ' 't .j ̂  ‘  ̂.1̂.' * .vv * aJV -łk.'
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Przesil J prasy.
B erdyczow śkie kołtomstwo. —  Geneza sojuszu ro- 
eyjsko-japońskiego. —  Faza zasadniczych decy- 
zyjj. —  Przed ustąpieniem Mac Donełla. —  Gatte- 
ecfci Haecker o  Mussołiiiim. —  Redakcja „Napra>- 

td u " wyjedzie do Rzymu.
Kraków, 27 stycznia.

W ielkie wydarzenia na Dalekim Wschodzie, po­
mimo ich olbrzymiej wagi, nie znajdują na ogół 
Ebyt silnego odgłosu na lamach naszej prasy. Ży- 
jem y jeszcze ciągle na poziomie berdyczowskich 
zainteresowań... Najsłuszniej w święcie zapytał 
wczoraj jeden z dzienników krakowskich w re­
cenzji o występie Gajdarowa:

„•cztowd-dk pyta się satm siebie z pewnem zdizi* 
wieaiiiem —  gdzłe właściwie jest ten „daiwuy", 
a nawet względnie niedawny kulturalny Kira- 
kow?"

To samo pytanie można odnieść do dziedziny 
politycznego poziomu prasy w całej Polsce. Jesz­
cze zatarg Biyla*z Puwlowssikim lub kwest ja dro­
żyzny interesuje pewną część naszych dzienni­
ków. Sojusz rosyjsko-japoński dobry jest dla —  
wybranych. Należy do nich „Warszawianka", któ­
ra rozpatrzyła genezę pekińskiego układu:

„am to wisizytutko siwo źródło w moi woj poffiJtyoe 
ńrKpeinjaHiu.Gij Lonidyniu; ctomiinijia wielkobmyjdde, 
jpotazione nad owainieon ^okdjnyim, wystajwion® 
były na najwołnllejStzą ekspansję gospodarczą i e* 
migracyjną ze strony przekidwiloiniej i wzrastają­
cej wciąż gospodarczo Japcwiji. Pomieważ izaś 
Londyn z uiwiagii na Rosję iijpoircizywie bnzymał 
się pirizyjnikinzia z 1902 aickiu. odmawianego w 1905 
•i 1911, zaicliodlziia powiaiżma otewta, iż Dtoflmnja 
ite, nie docłzekawsizy się iiwzgiędiniieirm swyclh in­
teresów .przez aingMyką m-eitnoopflję, półą na zMi- 
żeme z tem mocarstwem, które z racji swego po­
łożenia terytorialnego crziuito się w równym sto­
pniu zagrożone wizirofcitean potęgi żółtej, a miano­
wicie Stanów Zjednoczonych".

Rozumna polityka angielska wie o tem dobrze, 
że siła imperjum opiera się na Dominjach, toteż 
interes Domitnjów rozstrzygnął:

.JKomfeineinicija piremjeirów Domin,j ów w 1921 no­
ku uchwaliła mie przedłużać wygasającego przy- 
mierzą z Jaiponją z 1911 roku, -a na Komfeemeji 
Waszyngtońskiej w  zimie 1921—22 roku przy-, 
amenrze to ostatecznie zostało zerwańo“ .

W ytwarza się nowa sytuacja:
„Tokio widziało- jiuż w niedalekiej przyszłości 

ponownie widmo sojuszu Londynu iWaszymgto- 
nu w  myśl interesów aniigtałasiktoh 1 wokoło nowe- 
go- „eemrtruim polityki wbzeekświiatowej‘ ‘ — ooeo- 
miu S{pelkicón.eigO. A jedmiocześime nowa polityka 
rosyjska rządu Baldwina, zrywając z próbami po- 
ęrc®umlieji:i*a z Rosją Soiwliecką, poczęła stwarzać 
wyraźną zupełnie izolację S9SR. na gruncie eu­
ropejskim.

Gzy więc w takiej sy tuacji nie nastręczała się 
wyraźna możliwość zbliżenia między Tokio a Mo­
skwą, zwłaszcza, że w Chinach, owym głównym 
punkcie zainteresowani a mocarstw na Dalekim 
Wschodiaie, wpływy angloHamerykaóskie ponio­
sły wraa z klęską jen. WusPed-Ftt, silną porażkę".

Niebezpiecz eńs-two so j uszu rosyjsko -japońskie - 
go nabiera dla- Polski tem większego znaczenia, rże 
jak pisano nasze zwróciło wczoraj uwagę, do łań­
cucha interesów Dalekiego Wschodu należą w Eu­
ropie także —  Niemcy. Z Niemcami łączy się spra 
w a Gdańska, która jest dla nas jakby probierzem 
niemieckiej polityki wobec Polski. Oplują, po 
krótkiej przerwie zwróciła się znowu w tamtą 
stronę z okazji sprawozdania Mac Donełla złożo­
nego sekretarzowi Ligi Narodów; prof. St. Ku­
trzeba, znawca zagadnień traktatowych, izabral 
głos w „Głosie Narodu"; między inneoni pisze 
nasz uczony:

' .JPaidia Ligii Narodów irozjpałtrywać będźio 
w miarcu iimią sprawę decyzji komisarza, Ligi, 
w  ikltórej Gidiańslkowii ptrzyzmał chan* akt er pań? 
stiwia-. I w taj sprawie FoLika (podiniiiô ki zanzatft 
niekompetencji kioanjiisamzia Liigu. Z meritum iziaś 
tej decyzji- łącizy się zasadnicza zmowu kwest ja  
stanowiska ̂ ndędzyiiamdowego Gdańska, a więc 
nłetylko, czy jest państwem, ale co to za pań­
stwo, co to jest protekcja Ligi Narodów wobec 
Gdańska i jak określa prajwa Podsiki do Gdań­
ska^ które m M ster spraw zagranicznych p. 
Skrzyński kilka dnti temu ujął w termin: protek­
torat PtaMd. Sprawia Gdańska wicibodizi w fazę 
zasadniczych decyzyj".

„ Warszawianka" polemizuje z wywodami Mac 
Donełla, które, chociaż angielskie, są bardzo ba-

i.

łamutne przez to , że w sprawie skirzynek, mia t̂ 
się powołać na Traktat Wersalski, szukają opar­
cia w jakichś orzeczeniach:

.pierśwSfzey spaw ie, upraswiniień pocztowych
pofiteMiCJh w Gdia-ń&lkai, p ow otoie się tyiUko na po- 
(j,nrzfedinjie jialkńeś orzaciaeiaie WyseMsego Ktoairilsa- 
irza., jetót śnuerteLnym ciosem dla stainowiiska tak 
staitoo bimnionego. Źródłami parwinemi są w tej 
sspiawie nie CKî eczenCia jalciekoliwiek, ale dtokki- 
diiie uiłnowy międ.żynairodiorwe iłaib d!wai>tix)rtme. 
Cizy Wy-ókii Koaiuisasrz metże się p0'̂ x)łać r.a 
Trafkitat W ersaliki z r. 1919, lub na Komiwaiicję 
(Baryłką iz r. 1920, laifb m  Uan!o>wę Wiainsr/jawî fcą 
iz r. 1921 ? Jeżeli stię nie powołuje i nie może 
powołać, to już staaiłOwtMiiO jego jest straconą 
placówką".

a to omijanie Traktatu WeimLskiego nie wyjdzie 
na zdrowie Mac Donellowi, na co 2̂ vraea uwigę 
„Czas":

„'Spór wytoczony .pczed Radą Legii powinien 
mieć leż charakiter zasaidłaiicłz :̂ powiniien się to­
czyć o to-, czy Poilska ma prołtektorajt nad Gdań­
skiem, a W ysoki Komlisairz jest tylko atribitaiem 
w pierw&zęj Mistamiciji ? Gzy też Gdańsk —  jaik 
twierdizą Nioaney —  j-eut Wodmean iPa-iistweaig 
a  W ysoki Kojruisar.z j<vt orgartiem o •wkudtzy rzą- 
dzajciełj, egizdkuicyjnej V 

Kw est]# ta leży bowiem na dnie wszystkich 
drobiazgowych sporów, jakie Gdańsik co ainia 
z u a mii wsizfcizyna, a kitórym W ys. Komiisauz pa- 
tiwowTał. Dziailahiość jego hudzJi nie od dziś dnia 
iMeoaadłOiwiodeniie najwet ipodóbno w Londynie, 
gd/zie pnzyziniaiją, ®e sitmaeił irówtmoiwagę i beizsitirom- 
tniość. Miał już być podółwilo w giriKdoii.u nadal mie 
zanonKrnowałny, a tyilikx> tiraiidhio/ść iznnai!ce:ieaiiia po 
tón  aiiasitępey (izwłaszc;za, iż z uidkitórych stron 
żądano, alby tytm razom nie był to jaiłż AiUgllJik) 
frfprawdła’, że w Rzymie piiuodfliużoino ^izicizie jego 
msaaidait. Jeśliby spraiwtkłjta sdę pogłoska, krążą­
ca dziś po Warszawie, że Mac Domell sam chce 
się podać do dymisji, to byłby to objaw, świad­
czący o tem, że nie czuje się dość pewnym w sto 
suiuku do Londynu".

Wszystko zależeć wkońcu będzie od stanowi­
ska, jakie zajmie p. Skrzyński. Gzy sobie zasłu­

żył na te wotnne kadzidła, jakie niepoprawny 
„Czas" wyąmścił ze swego kominka wczoraj, sy- 
gnaJfeując z góry nasze zw ycięsk o w Lidze — 
izobaczymy!... P. Skrzyński zibyt widie kompromi- 
tujących kroków narobił w swojej politycznej 
podróży!... »

Najgłośniejszą jx>wiauna się jednać stać wczo­
rajsza korespondencja „Naprzodu" przysłana
z RzjTmu pizez L. GabtesohBego... po pow rocie 
z W łoch tow. E. Haeckera. Otóż ta kc^res-ponden-
eja Oatteschi-Maecker donsoi, pisząc o ma^onerji 
włosikiej:

,vZ pnjiiikflu wid.zeaia śoiiśile ]X)L-ik!ego ode mó­
w m y nile wiziiąć p o i u>wiagę fakitm. że w okresie 
p^woijcmniwn w sitiâ unikai do Boć^ki palcowały tu­
taj przekoauatiia, zdradzające wipływ gernianiafSi- 
stwa z jednej strony, a z dmgiiej bals zesfUst wa. 
(BodiCizas gdy dtospieco w ołkiresie faszyzinifii u wła- 
Kirzy pirzókomwla te uległy peiwinyun 0'dtmiaiKKm, 
a $r;e.i»uiniełk 1'ząidoiwycitii za-eizął zdiraidizać zzno- 
zumka ĵe historycznej polskiej i potrzeb
państtwoiwośicii odradzionej Polski. Nie możemy 
>zapJamra'ieć, że MoussofliM spowoido/wał uznanie 
międzyniaoiodcwe grainic wschodnich i że przy­
czynił się on do zapewnienia państwu muszemu 
jednej z solidnych kolumn bilansu za pomocą 
pożyczki tytanitowej. Jeżóii zaś chodrzi1 o opoay- 
c(ję awouit.yiifeilcą to  wy îtaircizy pililinii-e cizytać or- 
giaai rzymićki „B Miomidio.", piozioistający w da.l̂ tzym 
ciągai pod wpływme Niittlî ego, aby zrozumieć, że 
wśród łych ŵ airstw Poilsllia posiada jedynie nie- 
przyjaidiól bardziej lub mnllej zamaiskowatiych".

Ten Gatteschi krakowski, to jakby drugi Tha- 
gwtt. Pojechał na pa.rę tygodni do W łoch, w yką­
pał się w rnorai łtaJji, napatrzyć sic na czarne ko- 
'szule. odetchnął puzeczyszczonem powietrzem fa­
szystow skiej atm osfeiy i —  oprzytomuia L „N a- 
przóda, który- z taką zajadłością nauada stale na 
Mussolini^ego i faszystów, umieścił koiesipoinden- 
cję  G atteschi^go —  po pow rocie Haec-kera! Bra«- 
wissimo moais-iibnore Haceker! Wyślij pan jeszcze 
resztę redakcji bodaj na dwa tygodnie pod rządy 
Benita, każ się im pan umyć i opalić w Rzymie, 
a zobaczymy, że wsizyscy wrócicie trochę opaleni 
na —  czarno!... KL Hr.

Moskwa. (BAT.) 26 ban. UnizędiowO donnoeaą, że u- 
kład rosyjsiko-jaipońfelki. zawdetra m. im. zupełne podję­
cie stasuinków kcinstilaimych i dyplomatycznych, ma-
tomiafiit iWaidy i konweniiaje', 'kltóre zobsały zawarte
między Ro&ją a Japom ją  p'1'zed lisitojpacteim 1914 reku
ja!kateż kemiweflicja w  sjpmiwie .tybo-locśitwsa podpadają 
ire»wi.ziji, prizewidz-iame je^.t zawarcie układu co- do źie- 
giugvi morskiej.

Obie .Miliomy zobowiązują się ondizieilić sobie1 nawizia- 
jt m klauzuli największego uprzywSilejowania.

»W sprawie propagaaifuy sitwuardlzia mfldad zamiar 
przyjaznego współżycia obu państw, oom nie trzy­
mania w służbie publicznej osób niebezpiecznych dla 
spokoju tak republiki sowieckiej, jak też i Japouiji. 
W  sprawie TOiziwoju gospodair-cizyich sitosmilków mię­
dzy ohcima państwami pozositaiwiia riząd sowiecki Ja- 
{poaiiji ekisploatację skarbów ziemnych w Unji republik

sowieckich. W  sprawto tego pawiiktiu załącza się pro- 
itokóL według którego urnja republik sowiieckttch o- 
świaidie-zia gotowość uidiztolcnia Jaipom î koncesja d)o 
eksploatacji 50 paw. źródeł naftowych północnego 
Sachalinu. Cały oibsizatr uafitioiwy ma być podizielony 
ma klwadrarty, a połowę tych kwadna)tó>v ma otrzy­
mać Japouija do dalszej edisploatacji. W  reszcie kwa- 
dinatów o ile ohiziatów tych nie będzie ekispioaitowtać 
nunjjia repulbMc soiwieckiich  ̂ Jaipomjia., jak toż imra za- 
girainiiczuii komje.esjtoniairjausze —  m ają te samo praiwa. 
Dailioij jeist Jajpomî a uprawo toina podejinioiwiać badania 
obszarów nafito;wyeh wisełiodmiogo wybuwoża Saoiłuala- 
fliiti w  ]>nz0C'lągai lat 1.0 na oibszainze jedaiogO t.yisiąiea 
wiioirst 'kwaidiraitoiwyclr, psnzyciziean 50 żródieł znuaileiziio- 
myei!) nafrtowyek przypadnie Jaipoinji w po-otaol 'looai- 
casji. Związek republik sowioelklcłi odda Japomiji- koał- 
cesje w ęgiow  im \vyh\'v.£m\ pólroicmogo Sacilmlimai.

-ooo-

więźniów w Petersburcu.
Berlin. (PAT.) 26 ban. „-Oeit Ex(piressłi dotnłosa z Po- 

łoirtsiburga:
'Poitonstorski sąd giufoeimgiaibny wydał temi dmuaani 

kilka wyroków śmieircd z powodtt baiiutu więźniów,
któi^zy znajdówailli się w  więzieawiu, izołowamem d/la 
więźniów sizczegółnae niebezpiecznych. Wodflc dtomiio-
ssioń prasy siowiietckioii, busnit tom wylbiuicM z końcoon 
ginuialnia rokai 1924, pomloważ więźaiaojwrto roizipoizmak 
w joiłinym więźli:ai szpicla czerezwycaajki Wiięźnlto-

wie chcieli go zlyncaoiwać i zaatakoiwaili w lictabio 
itTszyistu także i dozłorcóiw, kftórzy się ujęli zia ẑjpicILoan. 
■G,d'y bunt przybrał groźną fommę, W'eziwtajnjO wojsko, 
które dało salwę i zaibiło pięciu więźniów. Mano, że 
jedyną bromiią ^.ęźniów były kubły drewniane, -try­
bunał uznał, że atak był ptaiowo przeprowajdzony
i zasadził 7 osób na śtnaerć, zaś wielu na kilhotame 
twlęziemio.

DYMISJA PREZYDENTA SZWEDZKIEGO.
Berłln. (AW.) Chory od dtożsizegiO' etzasoi preanger 

ẑjwejdizki Bramitimg 'Uisitąjpil, a  WTaiz z nlon rnimisiter 
wkâ rfbu Thorsiom, jedm  z prizywódieów tociIku robotinfl- 
tozegoi. Bramitiimig zotsjtjnzegł sobio uidział w gaibimoede 
;jakx> mimLter bez .teki. Pireizyldieaiiteim miiaiilsitirówr ma 
zostać dotychczasowy maadciter dila baaidlu SairndtLea-.
m

ŚMIERĆ SUNJATSENA.
Paryż. (A W .) Ajencja. Havtasa donosi z Vaaioofiiver: 

Wedłe dóniesieó <z Peklami zmarł tam prezydent rępn- 
bUkTi pohidnltorwo-chińskie} dr. Sunjartsen. Snwijartjsieai

odzniaczał s-ię nlefzjwyfclą piraicowijtością, lie/zył la/t 60. 
Z zawwdiu był lelkarjzeon. Sltudijfa. ukóujczył w Stamach 
Zjejdnioczom^ich. iSltał na craeDo rew^lueji w  r. 1911. 
a -następnie po. zjniesiemiiu dylmasłji. został pierwszym 
prezydentem GMtu

USUWAjME SiĘ MIASTA POD ZIEMIĘ.
Londyn. (AW.) Podiom 12.000 'imajstia Owtm w hrah- 

gitwie MonimOfuitibaihjire otaiżył się w cisitaitaiich 10 la­
tach o lO  sjtójp, a to skjułtkiiem roibót w diwiu sąsdie- 
dinicli kopailiniajch węgSa. Objaw tein sdal/e trwa. Za­
chodzi ntobefzsńecz^ńKtwo ziałamia przecz płytnącą obofc 
miasta rzekę.
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Kraków, 27 stycznia*
(wś.) Zoiów niolitościwa śmierć wyrwała z na 

szego grona pracownika wielkiej miary, z liczby 
ty  cli, których naród nasz posiada niewielu, a któ- 
tych wiedizy, talentu i en erg j i tak bardzo potrze­
buje nasze młode życie państwowe.

Śp. Zygmunt Seyda godnie reprezentował dziel­
nicę, z której wyszedł. Należał do jej ludizd czoło­
wych. Obok W kdysław a Seydy, dziś pierwszego 
prezesa Sądu Najwyżiszego, obok marszałka Sena­
tu Tr ą.mpcz yiteik iego, obok W ojciecha Korfante­
go. obok Marjam Seydy, śp. Zygmunt Seyda re­
prezentował to grono ludzi, którzy od kilkunastu 
lat prowadzili walkę z przemocą niemiecką i pod 
których przewodem ziemie b. dzielnicy pruskiej 
zjednoczyły się z całością Rzeczypospolitej.

Przyj izyjimy się jego życiorysowi a zobaczymy,* 
czem był i jak niepow et owianą stratę w szeregach 
kierowniczych mężów dzisiejszej Polski sprawia 
jego śmierć przedwczesna.

&p. Zygmunt Seyda urodził się w Poznaniu 
w r. 1876. W chwili zgonu liczy więc zaledwie 48 
lat —  pełnia siił dla działacza politycznego.

Staidjował prawo i ekonomję polityczną. W cza­
sach akademickich bierze żywy udział w pracach 
tego pokolenia młodzieży, które wówczas i po­
tem, gdy szło głębiej w życie stawiało hasło- pra­
cy narodowej na wszystkich polach i ną całym 
obszarze, gdzie Polska kiedykolwiek w ciągu 
tOOO-lecia swych dziejów, robi i a  htełonję.

Ta to, fimidameaLtalna dla ostahuiego o- 
kresu naszych wysiłków narodowych zasada mia­
ła zastosowanie, o ile chodzi o b. dzielnicę pru­
ską do Górnego Śląska, Mazurów i Warmji. Śp.
Zygmunt Seyda poszedł ze swą działalnością na 
Górny Śląsk. Tu zostaje w r. 1898 wybrany po­
słem cio sejmu pruskiego i jest pierwszym posłem 
z tej ziemiey, który wstąpił do Kola Polskiego 
obejmującego wszystkich posłów polskich z b. 
dżielmey pańskiej. Z Górnego Śląska posłuje śp. 
Zygmunt Seyda ni oprze rwanie do roku 1918.

Tymczasem obok pracy narodowej wysuwa go 
na czoło- zaiakomita wiedza i zmysł prawniczy. 
Ul r w-a Ja się opinja, że to pdeiwszorzędny, najlep­
szy prawnik na terenie b. zibaoru niemieckiego.* 
To też, gdy w b. Kongresówce zaczyna się orga­
nizować polskie sądownictwo, powołano go na 
stanowisko wiceprezesa Sądu okręgowego w Lu­
blinie. Jednak nie długo piastował to stanowisko, 
bo obywatele Kielc uprosili go do- postawienia 
swego nazwiska na liście kandydatów na posłów 
Sejmu Ustaiwodawozego-. Śp. Zygmunt Seyda 
wchodzi jako poseł do tego Sejmu, a następnie 
w r. 1922 do Sejmu obecnągo. W  obu zajmuje 
pierwszorzędne stanowisko, jako prawnik znateo- 
ndty: teraz już słyszy się opinje, że to prawnik 
najlepszy w p 0i ^ e. Szereg ustaw wychodzi z pod 
jego redakcji. Wymienimy tu, że on jest glóiw- 
nym redaktorem i twórcą oistatniej ustawmy o o- 
chronię lokatorów. Każdy zrozumie, jak wielkie 
trudności  ̂ prawnicze zredagowanie tej ustawy 
przedstawiało. Ostatnio śp. Zygmunt Seyda brał 
udział wr redagwminiu głośnej ustawy o- rekwizy­
cjach mieszkań.

Ale wybitnemu prawnikowi nie pozwolono ogra­
niczyć swej działalności do teamu sejmowego. Je­
go doświadczenia potoebow ał Rząd. 'Był więc 
śp. Zygmunt Seyda wioenmmtirem b. dzielnicy 
pruskiej, a następnie pekiomocnikiem Rządu 
2 rangą ministra do pertraktacyj w sprawach 
górnośląskich. Rezultat tych pertraktacyj to —jak 
wiadomo —  rzecz tak ważna, jaką jest konwen­
cja  dotycząca Górnego Śląska i regulująca, jego 
ustrój przejściowy na lat 15. Zauważyć należy, 
że śp. Zygmunt Seyda był referentem w Sejmie 
wszystkich prawie układów międzynarodowych 
a zakresu stosunków prawnych.

Powyższe ilustruje nam dobitnie, ozem jest 
Stata takiego kapitału wiedzy i doświadczenia, 
ja k ą  Zmarły reprezentował na pożytek naszego 
życia państwowego-.

Śmierć śp. Zygmunta Seydy jest wielkim cio­
sem  dla naszego obozu, dla stronnictwa Związku 
Ludowo-Narodowego. Skarbek, ks. Lutosławski, 
Nowodworski, Zaa*zecki, Prószyński —  oto czoło­
w e postacie, które odeszły. Odeszli jeszcze inni. 
W idocznie spracowani byli wielce. Serca ich, po­
jon e  tęsknotą i trwogą i troską serdeczną o losy 
Ojczyzny, nie wytrzymywały uderzeń choroby —  
w  zwykłych warunkach nae zapowiadających tra-

Zgon wicemarszałka Sejmu Zygmunta Seydy
Wairsaawa. (AW .) W  niedzłłeę o godjz. 4 po po­

łudniu zmarł po operacji ślepej kiszki wicemarsza­
łek Sejmu Zygmunt Seyda. Zmarły należał do 
aiajwybitniejszych postaci na terenie parlamentar­
nym. Z okręgu Katowice piastował mandat posel­
ski do Sejmu pruskiego, reprezentując stronnic­
two narodowo demokratyczne. Po roku 1918 prze 
szedł do sądowmictwa, piastując godność wicepre­
zydenta sądu okręgowego w Lublinie. W krotce 
jednak zrezygnował, obejmując stanowisko wice- 
mmistra dzielnicy prusldej, które piasto-wał przez 
trzy lata. Był pełnomocnikiem do rokowań z Niern 
carni, a ostatnio prez. Góroo-śląskiego Związku 
właścicieli kopalni hut i kopalń. Działalność zma/r- 
łego na teicnie pariamentarnein jest znania. Żył

łat 48, osierocił żonę i dwoje dzieci.
iWiatrjsaawa. (Teł. wft). 27 ban. Wiadomość o śmier­

ci Zygmunta Sejdty wyiwairła banda*) sflarte wirażente 
zarówtno w kolach poKtycmych, jak i w społeczeń­
stwie. Wszystkie ctóeamilki poświęcają mu obszernfiej- 
sze wspłonuniŁemiia, pełne życalilwiości i uznania dła n̂ c- 
skazlfftetnego cbaitalktem i niezwykłej procy. Na graaan 
idvu sejmowym na .znak żałoby spułstacjzoauo chxxra- 
gie* wjdo pionowy miaisizitu.

We wtorek o godzinie 11 ramo w młesiztenini pry* 
watmiean Zmarłego przy ińiicy Kredytowej 3, u awkfe 
śp. Zygmunta Seydy odbędzie się nabożeństwo żało­
bnie, któro od(pra/wi ks. poseł Nowakowski, poczerni 
awłókii zostaną odprowajdwue na dworzec. Fognaefo 
odbędzie słe w Pózmniiu we czwartek.

Z Życia selmoweao.
Wiarismawa, (Teł. wił.) 27 bm. Ponieważ we wtorek 

(posłowie udadzą się na natażeń&tfwo żałobnie, praw­
dopodobnie nie będzie posiedzeń rannych komisji sej­
mowych. Nie bęjclizie piizeto również oibtradowałia kk> 
anisja spraw aagraruiczmydl), wMouiteik cizago nie be-

Dalsza dysknsia oa
Warszawa. (IM. wh) 27 ban. Na posiedlzeaiin ko­

misji- budżetowej wyigtałł obszerne przemówienie 
jo sytuacji gospodarczej i ftanłsłowiej poseł Stanisław 
GłąbińsklL

Na wstępie mówca zazuitaczta, że celeau dyskusji' mie 
jest ujemna krytyka-, ale dążenie do zjapewatóeniia biu- 
dżetofwej realności Bob*. Głąbińlsiki czyni izoinzaut, że 
premjiar pracę sanacyjną pOidizieilał iua dwa ertapy: sa- 
niaicję finianisów i sanaicję gospodajiczą, cłiOciaż życie 
gospodiaiicizie jest ściśle zwiąizamjc. z ustrojem Îkambu 
i wafl-ulty i niepodobna obu tych alkcyj roizdiziMić -baz 
(szkody dCia gos.poidairstwia sfpoteizma,g(x tMowica avie 
przylpisiijje dizisiepzago- stamni. zainiedlbamiiotm rządu ami 
saniaąji wnahuty aillbo- też saanemai nieuiroidizaijowi, a m- 
iozej siwna wiszystlkicili tych oiktołk-jzjności miała- wpływ 
uijeaniny. Ihifecja ot-iinazylla- •CĤizicizędiności', a sanacja, nie

dzie ma-terjahi na pios-iadtonia popotaMofwe Izby, 
które zostaną odroczone do środy. We wtorek po po- 
łuiduFfii obradować będzie koanwemt sen jorów, który 
poweźmie ositaitecniną decyzję co do przyspleszeni5af 
prac nad budżetem.

Komis}! sejmowej.
ama. naJipiłzyiroidizoamocy. Oimawiaijąe. obecfiie poło- 
żernie prtzemydai, mówca' twriei-dai, że nietyHko ułepstae 
niie narzędzi, maiszyn̂  organizacja pracy, ale rówrfież 
zrówmajniie warunków pracy z warunkami w krajach 
konkurencyjnych sprow d̂izić mogą sanację w życiu 
gospodarczem. to cze j przemysł siię nie ostoi.

Naisłępnióe po Głąbińî him pizefmatwiałi panowie 
Jarotstzyński (€h. N.), Wassyńcauk, (kitóry (zapowie- 
fdi/iał opozycję grupy Ukraińców, Gnuistzka (B. S. L.)f 
który oświadicizył:, że- klub P. S. L. ..Piast“ nie Chce 
wywoływać opozycji, jednak, ilekroć będzfie wystę­
pował dylemat: „rząd, czy państwo", zaweze wyhde- 
rze „państwo". Na wjecłzotmem pioisiedizeuiu przearta- 
wiał poseł Rozmajryn (rżyldi) i pos. Diamand (P. P. S.)f 
ipoezjfim 0‘dibylta s-ię konferencja referentów, celem  
przyspieszenia obrad komasji budżetowej.

Obrać.; seneckl^ Komisji zagr. nad sprawa 6da4ska.
iWielikie zaiait.eTe-sotwiauie i\-y wołały wcizHKi-iâ fze- obra 

■ Ty komisji spraiw zagranicznych w Senacie. Seuiaitor 
(Ruizek pnzedstawlł piięć rezOikucyj:

T) Wizywia s-ię mmięteistwO- kldlei, alby zmdo ł̂o 
wszystkie uilgi taryfowe dlla- przytwiouiz ii wywodu 
pnzełz Gdańsk.

2) aby miiniiist.er t̂wo kolei' nłiec zyuiło w Gdańsłiu 
żadnych zakupów, ani nie robiło zamówień na rnatiy 
iiijały poitrzi^ne d/lia kolei położonych na teronde poii- 
(skian;

3) iwizywa .się rząd, alby bezzw ł̂ocznae Wobec- wizuia.- 
ga(ją]c;ego się przemycania wyrobów mie{nłO(polto'wycii 
oid stromy Gdańska, wizmocuił na gjraaiicy po&sko-gdań- 
®klię} straiż aikcyzową i zaopatrzył ją w broń palną;

4) aby wobec notoryozniego }X)(pi,eraauia .pcpzemyrtniijc- 
tw7a przez unzęńuików gdańsikloh urządził dla

towarów adresowamycjh z zagranicy do Polski stację 
oclenia na terenie Połskii, a- od osób, importiuijąicydh 
z Gdańska d(o PoUjski zagraâ ieznie towary wymagał 
szczegółowych wykazów na zapłacenie cła; wreszcie

5) 'wrzywia się rząidl, aby w myśl airt. 206 i 242 w > - 
wy waTts-izawtsikiłeij zażądał wobec zmiernicaiia (stosun­
ków goispoidaipcfzyieh (natychmiaistowego usunięcia 
krzywdzącego Pioltsdię podbiału ceł i wymagał po­
działu ich wedle ilości mieszkańców, tj. w stosunku 
1 i  100, a nie jaik dO(tychczajs 1 :6 .

'W dytkfiiiśji piiziemawiali kiotejiiio-: mair̂ załek Ttrąmp 
czyński, kitóry bardżio otstrro atakował Gdańsk za nie­
lojalne wystąpiieriie wobec Polska .s-eniiator Bartctstze- 
wicz, (Ziw. L. N.), senator KMoriskd (Ziw. L. N.). Gbirâ  
d.y paizecdągn̂ ly się dio późnego wieczora. Rezolucje 
luchwa-lcwDO'.

Pogłoski o misji p. Aszkenazego.
'Warszawa. (Tel. wft.) 27 ban. W sobotę odwiedlził 

premjjeira p. Szymoai, A&zkemaay. Wiiizytta ta wywoła­
ła roizanaiifte komentarze w kołach poftityczinych.

W niedzdiellę w ikoiaicih |̂ oł.ityozniydh i fiaianŝ ywych 
(km̂ Ołwała poĝ łoska, jakoby inhi-ysteióuan sipraw za- 
gnaniiiCJZjąŷ h miało zamiar powołać p. Szymona A&zke 
nazego ponownie na stanw^rsko delegata Polski przy

L/kize Narodów i powSerz-yć mu repcreoentację na na­
stępnej radzie, która obradować będzne w Genewie 
w dniach od 3 do 10 marca. Aiutorut ycjanoóci tydh po- 
głOsók aw-epodobnia -rua razie st-wierdizió, są wtazaikże 
poszlaki jej prawdopodobieństwa. Nie ulega kwesityli, 
że gdyby tę wiadomość .potwierdizono, natenczas ko­
ła polityczne podjęłyby odpowiednie kroki

Szczegóły pożyczki amerykańskiej.
Sposób jej subskrybeji. —  Użycie. —  Skutki dla życia gospodarczego.

Warszawa. (TdL. wł.) 27 bon. Z Norwegio Jwfau dk>- 
Biosizą, że obecna pożyciżka potM â opierać sdę ma na 
emtósjd oMigów w walucie polskiej i będzie suhsikiyibo- 
wtama nie w drodze beizjpośfredfaitej i wytooe -klô iztołw- 
imej mzefprzjetdiaży d!ataiI-i>czlnoó, ale przeprowadzona 
w całości przez giełdę bankierów. W koiach miantô  
(dajiiuyoh zaipewtnaiąjąio, że pożyczka ta zostanie pokry­
ta w bardzo krótkim czasie w przeciągu kilku godzin.

giczmego epilogu —  i pękały.
Oby mlilość Polski w tych sercach gorejąca nie 

szila do grobu z nimi, leoz rozchodziła się jako 
woń ożywcaa po ojczystej Ziemi i zapalała nowe 
szeregi bojowników-zastępców.

•Dziś odchodzi od nas Zygmunt S e j^ .
Łzy cisną się do ocztu..

iWatnsziaiwa. (AJW.) ,̂ Kwjie(r Ptoaomy” podiaje, bliższe 
sziazegóły pożyozlkd ameryikań^kiej dila FoMd. Ro*kk> 
waaiia są w tym statdfiam, że możinia mówić o pożycz­
ce, jako o fakcie dokonanym. Woffumlki' są podobnie 
jak dli a innych państw, a giwarrancóe zgodne z soi/wie- 
rrenmoścJą i stanowiskiem Poliski na terenie międlzy- 
nanodOwym. Całe spotecizeńsitwio żdaje sobie sprawę 
n d-ooilosłego skutikju pożyczki. iPnze® onwostycije 
w  pnzemyiśde- podniesie ona. zdolność kcnkuaienjcyjitią 
l kredyt hipoteczny i zwiększy ruch budowiawy. Do- 
tzwoli rząjdowHi ptnẑ jpircwadzać inwestycje i ułatwić 
spłartę podatków. Należy iZwtócić uwagę, by itząd nie 
ustawał w presji mortaflaiej i maiterjodnej na kola go- 
epodaame, aby zmiżyły koszta pnodukcp, a podtoUosły 
wydjność pnaey.

o-
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Z raju komunistycznego.

Tragedia carów bolszewickich.
itomuni&I na rozdrożu.

(J^espoadencja włama).
Warszawa, 26 stycznia.

Przezywamy znowu chwile większego zaintere­
sowania się sprawami Rosji Sowieckiej. W sferach 
emigracji rosyjskiej, a nawet w kołach polityków 
zagranicznych, ożyły nadzieje na daleko idące 
zmiany w stosunkach wewnętrznych tego kraju.

Co sprawiło, że oczy całego świata zwróciły się 
ponownie w tę stronę? Owszem zaszły pewne prze 
miany pierwszorzędnego znaczenia, na które war­
to  zwrócić uwagę i ocenić je z całym spokojem i 
bezstronnością.

Rządy sowieckie od niejakiego czasu znajdują 
się w niezwykle trudnein położeniu ekonomicznym 
i połiłycznem, którem przypomina najcięższy okres 
głodowy z roku 1921— 1922. Punktem wyjścia dla 
całego zagadnienia sita ją się coraz widoczniej wie- 
kwniłjonowe rzesze włościaństwa, o zjednaniu któ­
rych dla nowej władzy dawno już i bezskutecznie 
zabiega rząd sowiecki. T. z>w. „smyczka^, czyli 
łączność z chłopstwem, stała się dla komunistów 
w obecnych wariirikcali nieosąigalną dla tej pro­
stej przyczyny, że rząd nic jest w stanie zmniej­
szyć prasy podatkowej i dostarczyć wsi niezbę­
dnej ilości tanich i dobrych fabrykatów.

Niezaradność gospodarcza so>vietów tkwi, jak 
wiadomo, w samej naturze ich rządów w utopij­
nym programie politycznym. Wadliwa i koszto­
wna administracja upaństwowionego przemysłu, 
przestarzałe metody wytwórczości, niezwykłe ma­
ła wydajność pracy robotnika i wreszcie brak kre­
dytów*’, tego nieodzownego warunku dźwignięcia 
•produkcji, wszystko to sprzęga się w fatalny łań-

cypować, w jego szerokich masach wzrasta zain­
teresowanie polityką, chłopi móiwią o stworzeniu 
nowej partji —  pairtji chłopskiej.

„Starosta wiszecinrosyjskd4 c. Kalinin, w swern 
przemówieniu, poświęconem tej kwestji, wręcz 
stwierdza gorące stąd władzy sowieckiej niebez­
pieczeństwo. Podaję w streszczeniu tok jego my­
śli: Aparat sowiecki z biegiem czasu zbiurokraty­
zował się i stracił czucie z ludnością. Komuniści 
broniąc poszczególnych zasad programowych, u- 
tracili z oczu cel ostateczny. Nie można rządzić 
krajem wbrew przytłaczającej jego większości. Na 
leży odnowić aparat sowiecki i ożywić go za po­
mocą bezpartyjnego włościaństwa, które powinno 
brać udział w rządach i ponosić za nie odpowie­
dzialność.

Komuniści woleliby wprawdzie rządzić sami, a 
całą odpowiedzialność przełożyć na cudze barki, 
ale jest to zupełnie niemożliwe.

! W  tym samym duchu i sensie przemawiali Ry- 
! kow i Zmowjew. Opinja tych trzech przewódców, 
! nie należących bynajmniej do opozycji, świadczy 
| o tern, że w rządzącej dziś Rosją klice komunisty- 
| cznej odbyła się poważna ewolucja na rzecz nala- 
I mania systemu sowieckiego do wymagań żyda. 
I Komuniści zdają sohie chyba dobrze sprawę z te- 
j go, że podział władzy pomiędzy nimi a włościań- 

siweru nie może nie pociągnąć za sobą nader isto­
tnych i ważkich zmian w samym ich systemie i 
metoda cl i rządzenia.

Ale zmiana systemu z nieubłagalną konsekwen-
cueh przyczyn i skutków, które w sumie dają kra- j cją prowadzi za sobą dalsze zmiany. I tu w tym
jowi nieszczególny i drogi towar w minimalnej ilo­
ści.

Ponieważ przemysł pracuje z deficytem —  cały 
ciężar podatkowy spada na rolnictwo, obciążając 
je ponad wszelką miarę jego zdolności płatniczej. 

Do tego dołącza się nowy nieurodzaj i głód.
Trudno wvimarkować ze skąpych statystyk so-i C 1 \j \j t
wieckich, jak głęboko sięgnęła w trzewie rosyjskie 
go organizmu gospodarczego ta straszna klęska, 
jakie nowe poczyni ona szczerby. Na jednej tylko 
Ukrainie głoduje 1,300.000 dzieci.

Włościaństwo burzy się. Zabójstwa komunistów 
po wsiach stały się zjawiskiem codziennem, groź-
nem. Ale to dopiero mała cząstka złowieszczych 
dla władzy sowieckiej symptomów. Włościaństwo, 
jak stwierdzają sami komuniści, zaczyna się eman

momencie tkwi dla komunistów najdrażliwszy i 
najbardziej dla nich niebezpieczny problem. Łatwo 
dopuścić kogoś do współpracy i rządów, ale tu 
ktoś przyjdzie nietylko z nowym programem i no- 
wemi metodami... Za nim długim łańcuszkiem po­
ciągną nowi administratorówie i urzędnicy, doo­
koła niego grupować się zaczną żywioły anłyso- 
wieckie, dyszące zemstą. Upłynie parę lat i ele­
menty komunistyczne, wypierane stopniowo, nie­
postrzeżenie z aparatu biurokratycznego, z insty­
tucji naczelnych, z armji itd. znajdą się na bruku. 
Po paru, po kilku M ach władiza może przejść nie­
podzielnie w obce ręce. A wówczas co się stanie 
z obecnymi możnowiadcami Rosji!??*j

Komuniści muszą iść na ustępstwa pod presją 
stosunków gospodarczych i politycznych w kraju,

ale chcą to zrobić w ten sposób, by te ustępstwa 
nie godziły w ich byt i życie.

Czy potrafią rozwiązać to zagadnienie, pokaże 
przyszłość. Lud. Zieliński.

Polska .-raija.
DODATKI ZA ĆWICZENIA CHORĄŻYCH.

(Od koresp. „Gońca Kma&.“)
Warszawa, 26 stycznia,.

Wobec częstych wąltpjMrwOśed co dlo wypłacana do­
datków za ćwiiezcma chorążym, Mml. Spraw Wojsk, 
wyjtóim , że w anyiśl ant. 113 ustawy o uposażecoa/u 
<Eia diOrążycJh, mają zastosłOfwainiie wszystkie pootamo- 
iwlenlia ustawy, odnoszące siędo oficerów, z tem za- 
istraeżenieni, że w wypadkach, w 'których poszczegól­
ne upraiwnierila zależne są u oficerów od ich stopnia, 
chorążym przysługują tylko tiprawnlienila, przyznane 
dla podporuetmika. Wobec tego- również dodatek za 
ćwfazenua przysługuje chorążym w wymiarze, jak dte 
oficerów.  ......

Z pod znaku Bachusa.
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY.
(Od ikocresip. „Gońca Kirak.“)

Warszawa, 26 stycznia.
Na targu spirytusowym odbzaiwa tsię obecnie silny 

zastój w wyczekiwaniu <Ms<zyidh pooziymań dyrekcji 
państwowego mm»opoi!(u spirytusowego. Ruch na no­
wą kamfpaąję podjęła już Misko potowa gorzelń, któ­
re ibyiły czynnie w przeszłej tompaaiji. .

(Ze wtzgdęduą nn koaLiecizmość gospodarczą puszcao- 
(Oa -będizojp w  m c ii praiwdopiodoihniie w  n a jb liższym  cza­
sie ta k że  i reszta gorzelń. R o zm ia ry jednak piodiuk- 
c ji zależeć będą od- kłwositji* uistainawiiainycih p rro z m o ­
n o p o l: pnaiwia oclpędiu, kontyngenitii odkupu i  cen y za 
isurówikę.

HUMOR, 1R0NJA, SATYRA-
ZNAiWCA.

P . N ow obogacki, oglądając w  Sawajicarji ruiniy ja* 
kiegoś slta/rożyttinegoi, wtspaaiiiaiteigo zatmlku, koto któ-» 
ryek tuż przebiega tor kolejowy, mówi’ dlo żony z o- 
but zenitom:

—  Patrano, Mańka.-, jacy :byll głupi1 ci ludzie dian** 
iniojfei! Poco -ruaprizyiktod, postawiali -talki zamek przy 
samej kolei?!... Przecież musiał budzić jego właścicie­
la każdy przechodzący -pociąg!

ROZTARGNIONY PROFESOR.
2Joaia zmkoaniitego uazioaiiegOł, profesora X., : zimnego 

bo swego roizitairgnien-iai, prizypominia miu:
— Mężusoju-, dziś minęło drwadizibeścia lat, jak jproaL 

toś o  moją rękę.
Na co profesor, zajęty weutowaniean jakiejś książki* 

pyta w odpowiedzi:
—  A  ty , w  uczyniłaś wfteidiy?...

M. DYNOWSKA.

dla lf 9
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Kultura włos'(a w powojenne n oświetleniu.
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W  rozdziale Il-im i III-cim porusza autor nie­
słychanie dla nas, Polaków, ważną sprawę, dziel- 
nicowości i jedności politycznej. Ozy silne poczu­
cie odrębności dzielnicowej jest zabytkiem wie­
ków  średnich, jak niektórzy twierdzą, na to pyta­
nie autor nie odpowiada zasadniczo. Stwierdza je­
dnak z naciskiem fakt, że życie polityczne dzisiej­
szych Włoch przedstawia się już w momencie na­
rodzin swych w stanie fragmentarycznym. W łoch 
czuje najpierw przynależność do swego miasta,' 
a potem .dopiero do całego swego narodu. Teore­
tycznie pojęcie ojczyzny rozciąga się u niego tak 
szeroko,, jak szeroko sięgają ^granice ojczystego 
języka literackiego, ale uczucie patrjotyezme i a- 
fekty polityczne nie obejmują jeszcze w zupełno­
ści tych świeżych stosunkowo granic. Przyczyn 
takiegO' stanu rzeczy doszukuje się autor w poło- 
żeniu geografieznem i warunkach fizycznych pół­
wyspu. Rozciągają się od strefy centralnej Euro­
py aż po wybrzeże afrykańskie, dla przyczyn za­
notowanych w dziejowymi rozwoju, wiele razy io z - 
trząsanych, analizowaaiych, któao nie dadzą się 
lekceważy^ć, nie umiały W łochy od czasów' pań­
stwa rzymskiego, aż po rok 1860 stworzyć jedno­
ści politycznej, aczkolwiek nie było ani jednej 
ch w li dziejowej, wr którejby pragnienie tej jedno­
ści nie istniało w duszy jakiego ambitnego poli­
tyka. A i dziś jeszcze szerokie pojęcie ojczyzny

nie stało się własnością mas ludowych. Rissogi- 
meuto jest fenomenem politycznym, który się do­
konał wśród warstw mieszczańskich, bez świado­
mego udziału ludu. Lud ten bowiem na północy 
dopomagał Radotzikytemu, podczas gdy zbójnic­
kie elementy południa były doskonałymi materja- 
łem pomocniczym dla poczynań Piemontczyków.

I dlatego to, według subtelnej definicji autora, 
W łochy będąc już rzeczywistością, są jeszcze bar­
dziej nadzieją. Bujniejsze jest pojęcie poszczegól­
nych dzielnic, Ma-rchji, Emiłji, Sardyn ji itd.

Stąd wynika, iż, we Włoszech żadne miasto nie 
ma supi’emacji. We Francji nikt się nie stanie 
ezemś na prowincji, jeśli niczem nie jest w Paryżu. 
Tak w stosunkach oficjalnych, jak i w prywatnych 
niema marki, ponad markę paryską. We Włoszech 
dzieje się zgoła inaczej. Dobrze jest przejść przez 
Rzym. On jednak daje conajwyżej pewne namasz­
czenie już istniejącym wielkościom, ał eioh nie 
•tworzy. Rzym nie ma pierwszorzędnego uniwer­
sytetu, nie ma najpierwszorzędniejszych dzienni­
ków i łatwo mógłby utracić swe stanowisko sto­
licy, gdyby nie wizyity cudizoziemców z całego 
świata i nie udział sił prowincjonalnych w jego u- 
myisłowem życiu (str. 22). Nieraz nawet, zamiast 
przodować kulturze, oficjalna stolica W ioch hamu 
je swobodny roizwój inicjatywy prywatnej prze^ 
swój biurokiat^izm. W ięc też istnieje pomiędzy 
nią a innemi Tniałstami W łoch nieufny i naprężo­
ny stosunek. A w walce, jaka z takiego stanu wy­
nika, bujność materjailna Medjolanu i intelektual­
na Florencja często odnoszą zwycięstwo nad urzę­
dową stolicą.

Przebiegłszy w krótkich wzminakaoh przejawy 
życia duchowego Medjolanu i Florencp Tow. au­

torów, 8tow. wydawców” w Medjolaaiie, wydawni­
ctwa perjodyezue e Florencji: ii Leonardo Papi- 
niego. la Voce Prezizoliniiego-, rUnita Salreniiiiiego, 
il Marzocco OrvLti'ch), które to- miias-ta w a z  z Rzy­
mem stanowią, według shnv autora,^ kość pacie­
rzową W łoch, zatrzyunuje się Prezzolini nad kw-e- 
«tją dzielniooiweścł w piśmieannicfiwie. Zdaniem je­
go. jest ona praejawem bardzo wyraźnym i dość 
zasadniczy ton nadaje całej literaturze. Każdy z 
pisarzy zachowuje w swej twórczości charaktery­
styczne cechy prowincji, z której pochodzi. W 0- 
riainim czuć mieszkańca Roman ji, w Papinim - 
Florenfezyka, Veaga jest pnzedewszy^tkiem Sycy­
lijczykiem, Groce Neapolitańezykiem itp.

Najważniejszym jednak poidziałem jest podz*rai 
na północ i na imhidnie. Prowincje północy i pro­
wincje południa, przedizielonc państwem kościel- 
nem, mają i tu i tam swoją własną tradycję umy­
słową, która się przejawia bardzo wyraźnie. Połu­
dniowy W łoch chyli się w swych pracach umysło­
wych ku metafizyce —  racjonalizmem i pozytywi­
zmem odznacza się raczej W łoch z północy. Połu­
dniowiec jetst naogół gadatliwtszy, umie być jednak 
głębszy, choć mętniej myślący. Na północy prze­
waża iimysłowość jasna, dokładna, studjowanie 
faktów konkretnych, umiejętność ^klasyfikacji. Na 
'zatarcie tych różnic trzeba będzie sporo czasu, bo 
sporo czasu je wytworzyło. Objawy tego podiziału 
odnajduje autor i w życiorysach największych 
'Włochów północy. Ani jedno posłannictwo Mac- 
chmvel)lego nie sięgło dalej, jak do Rzymu.. Ani 
jedna miejscowość południowa, nie gościła Dante­
go w dniach jego tułaczki. Na Rzymie kończy się 
najdłuższa podróż ManizioaiSego. Maizzini nigdy R®y 
mu nie odwiedzał.
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Pod jgnakłem hąmawjto
OHftARA OBOWIĄZKU.

— Coś tak ^mizerniał?
— Karnawał, 'mój drogi sypitać po nocach -nie hkv-

—  Plnaê cajeż ma. bał-e <todki tylko yjoioa z códką?
— Zapewne, ale ja zasnąć nie mogę, bo już nie 

wrom, skąd! brać ma to wszystko.

Walka z anarchia na dresach.
BBZSKUTECZiNY NAPÓR BANiD DYWERSYJ­

NYCH NA NASZĄ GRANICĘ.
Warszawa 26 stycznia. 

(Od toî spoaiKSeoiita Gońca Krak.“).
W mocy 'z 23 na 24 hm. na odcinek graniczny fw 

porw. równóeńskiiem napadła banda w sile 20 ludzi, 
agitując przejść na naszą stronę w kierunku Korca. 
Posterunki K. O. P. bandę ostrzeliwały i zmusiły do 
wycofania się na teren sowiecki. Bandyci odgrażali 
sdę, iż napadną na Korzec w  odiu odbicia, znajd u ją- 
cyieih się tiara. [rannych dyrwetraanitów.

W woj. Itowogródzkim zbliżyła sdę grupa ludzi do 
stojącego na granicy posterunku i z odległości 200 
metrów oddała szereg strzałów'. Gdy z .najbliiasizej pla­
cówki wybiegli żołnierze, banda io ddaiLiła się w kLe- 
runikiu Nowopoła.

lDnfia 24 bra. kilku konnych bandytów usiłowało 
przekroczyć granicę i napaść na poblisKa folwark Su- 
cfcńnki pow. Krasne, woj. -wileńskie. Ostrzeliwani 
przecz patrol K, O. P, jeźdźcy zawrócili do wsE Koła­
c e .

UZNANIE ZASŁUG ŻOŁNIERZY KORPUSU 
OCHRONY POGRANICZA.

Warszawa, 26 styazum.
rDowódatwo Korpusu Oeili/rony Pograiiićciza w -ctoibie 

^ecuerała brygady Mankuewiiciza udzieliło pochwały i 
pnzyianało nagrody pieniężnie po kilkadziesiąt złotych 
dla następujących szeregowych K. O. P., którzy od- 
Banaczyli sSę: s-zwegowuieic Biroiniiislaw Gadoiwsiki, z 8 
Jbtaomiu O. P.; s&eipegOłwTieic- Anitom Kurgliel, 9 baon. 0. 
P. za ujęcie 6 Listopada 1923 r. bandyty Antoniego 
Kraiwczylkta, który brał udział w napadzie na pociąg 
pod Leśną, a przyłapanie jego umożliwiło wytropienie 
i ujęcie znaczniej części tej bandy; pkiit. Kwaśniewski, 
-2 srawadiron O. P. za przytomność umysłu i nadzwy­
czajną odwagę, wykapaną w dmiiii 17 listojmiia 1924 r. 
przy óbetzwładrfienru bandyty, który osaczony przez 
poBcję, ostrzie!/hviaił się i bronił przez kłilka godzin, aż 
do przybycia plM. Kwaśniiew-blkiicgo-. Ten, bowiem od- 
wiaiżme wszedł do stodoły, która była kryjówką ban- 
% ty i jego fortecą i obezwładnił go cięciem szabli. 
‘Szcręgw^-eic Kasiiel, 2 baon. 0. I\, za czujność, odiwaigę 
i przytomność umysłu, wyłkaizamą. ćmią. 15 stycizmna fer., 
kiedy pełnił sfażjbę nta granicy, został napadnięty 
przez dwie grupy podejrzanych ludzi, którzy na jego 
okrzyk ,?stój“  obsypali go strzałami zranił dwóch 
bandytów , z których jeden ciężej ranny został ujęty. 
Rozflaaiz pocfowiakiy będlziie ptr.ẑ c i ciz yi t :a ii i y przed1 frontem 
'ws‘3ys«t(ka*(h odidzia.łów K. 0. P. Nagrody pieniężnie wy 

aoeitamą 'iiiezfwłoicizaine.
Jak się srówm.ież dowiadujemy* odirizyuiiać ma nagro­

dę i pociiiwiaftę w mjlM&fzyeih dtniiaek szeregowiec Ow­
czarek z 9 haofnai 0. P.. który dwukrotnie wyróżniał 
się w służbie, a ostatnik> za godne źołnlierza polskiego 
■zareagowanie na propozycję przyjęcia łapówki

Jtak wadzimy, Do-wółdizrtwo Korpiusai Ochrony Plogira- 
oiicizia' zdąża dk> Typojiemia swym podległym człkmk)oan 
JL 0. P. pociziU!cr.ia ojbotwti-ąiztooiwioścd i powagi służby 
róeifcySikio drogą kary. Jak wiadomio bowiem, przed kflł- 
fku dniami cgłiasizony został noizkiaz generała Minlkiewi 
cza o  surowym ukaraniu czterech oficerów za bez­
czynność i opieszałość w służbie przy napadzie na Ka- 
TOttno.

Ze świata literackiego.
KONIEC KRÓLOW EJ POETKI.

iDołpietro teraz iziaczyiua. się wyfiaśniia-e tajemnica 
śmiercTi byłej kiróloiwjej ranmitefcleg, Eiiżbiefy, która 
<2njam. była w iLitaratorrze pod p^eudoiniraem Carmen 
Syłva, la zmarła- iw t. 1916 w  Btukane^zcne podczas oku 
pa»cgi niemieckiej. W  r. 1913 —  70-Letniiia już rwów- 
csaais Carmen Syim  niemial zuipełuie oślepła. lOdtąd, 
jakkolwieik nadail oddana, ^łaaiftrofpji i lAteraitnirze, jed- 
siaikże wpadła w  melancbioOję, gmaairacizącą. iz neuraate- 
Oflą. W  tym s .anie zdroiwia i nerwów, otfcupaeja nie- 
miecka oddziałała nia. nic- niieramiiernie 'przygm^bająccn, 
taak, że postanowiła prizyB(paesizyć sobie koniec życia.

W  końcu lutego 1916 ,r.9 pewnej mocy łba/rdzo zim- 
mej, Carmen Syilm kaziała sobie zirobić -bardzo gorącą 
Łąpófll następnie izwokuła służbę i, pozostawszy sa­
ma, wykąpała saę, pocszem lekko ibardizo ubrana, usia­
dła w  otwartem oknie, wdyrchając ehłodine lpowdetrże 
nocy lutorwiej. Doetała naturalnie napalenia płuc i w 
CEtery dni późnie

Z KRAJU.

Z działalności Związku Ludowo-Narodowego
(Od własnego sprawozdawcy ,,Gońcau).

Zakopane 23 stycznia..
!W dniu 16 tom. oidbyło się w  Zakopanem doroezne 

Walne Zgromadzenie członków Związku Ludowo-Na­
rodowego, przy licznym udziaie członków. Referował 
poseł Koizłowistól'.

Pioseł Koizłowiski! przedstawił -zebranym w  zaiako-aii- 
tym referacie sytuację wewnętrzną i zewnętrzną na­
szego państwa, a -wyiwioidy po&ta> KozłoiwiskieigO) spot­

kały się tz uznamaem całego groma zebranych. Po re­
feracie posia KetzłowTskiiegio (rozwinęła się dyskusja. —  
piOicraem wyibranyim izoeitał Zeurząd -Koła ’2iakopańskfe- 
go Związku LudowonNaro|dowcgo, do którego weszli: 
p. Kcizłoiwski, dr Kowalski, p. Jelstką, p. Zembaty, 
pp. Miś, Błuts, Wdowiak, Kopytko, Pęksa, Krzyaia- 
kowa, Fratn-cisizek Gąsdemca-Danliel, faz. Wesołowski 
i dyr. Cichocki.

ROiuicm*
Zjszd przedstawicieli Kółek rolniczych C. T. R.

Ziwutóywssizy, że w ir. ub. iz racji odbytego w mie- 
isiącai -crzeinw-cfli I-gio OgÓIiriio-iPioiL̂ kiegiO! Kongrcsfu <Rol- 
nm ego nie mógł odbyć się dorocizniy iZDaizd Pmzedsta- 
iwaicfieiliL Kółeik Rołniojzyah Ceairtradinagio Toiw. Rołnioze- 
go, jaik TÓjwm.ież tnie mógłby się odbyć iw r. b. iz powo- 
du prizypadaijącego w icizeuwicu iMiędizynairodowego 
Kongresu Roiki-cizego — Komitet C. T. R. w dn. 4 
grudnia r. iz. postanowił ► a wołanie Zjaiadu Pry.edstawi-

melf' Kółek Rolaióazydh C . T. R . na 3 'i 4 marca br. 
w  Wiairsiziawie. —  Wsizełkicli informsaoji, doty«zącycM  
Zjaiadu udziela Iiû tmutotioirjaA Główny tKółók iRołiu- 
•cizydi C. T . R ., Kicponniika. 30, I p.

iKólka (retóoze C. T . R . grupują się na- terenie jb. 
Kong.retsówikii reprezentują przeważający odłam  
w:{?pó.l5d)ziieikizioścl -reaaiiiicizej tej dzieSinacy.

1 pod znaku TgmMg.
Tajemnicze machinacje poza kulisami

zamachu na Prez. ^olsiechawskJeso.
Jak sle B p r o s ł lu  w Mad ctadzt prry pomocy fal-

szywycli świadków.
Lwów. (AW.) Arcsa2towrany w sprajwSe Steigera | Aresztowanym zarzuca sdę

właściciel dimikanniL i ^ . . . . . .s oszustwo, popcMoase praez wipreiwadzenhie w błąd Ignacy Jcger, odstawiony został z Waâ sizjawy i
dc Uvmva i o ^ d *™ y W j 1 0M ™ lU'0  PańctryszyaofwL

Majterjał zebrany podczas rewłziji u aresztowanych i Aresatowainie tóe nastąpiło na podstawie zeznań My- 
dostarezony został sędziemu śledczemu. | ikMna.
LUaumŜ 5iSS2»S» «W3fflSW*HBR

GÓRNICTWO POLSKIE.

Wymówienie umowy węglowej na Śląsku.
(Od- 'koirespoaudieffuta „Gońca Kirak.({)

KaitofWiiice, 25 stycznia.
W dniai 24 1 ni. została wymówiuma przez obie stro­

ny, przemysłowców węglowych oraz zwiiązM robotnii- 
cze na Śląsku, zbiorowa umowa węglowa. Uanowa ta

oboiązuje dio dnia 1-go lutego ba*.
■Warunkfi nowej umowy są obecnie ofbusrtnloatniie m* 

praicowywane. PetrtTialkjtałajo przyp/uiŝ ozakiijc (rotapoc*- 
mą saę w najbliższym azalie-.

|~ir I I — ’>Xfl ̂ -r

Jak się w  Polsce płaci podatki.

Krzywdy, których nie hyło.
Wymiar podatku majątkowego na Oórsym Śląsku.

Wausaawa^ 26 styctamra.
(A W ) W  pewmera z pism („Rzecizipostpoiliiita  ̂ z dnia 

21 bm.) nmi-esiztcizoiny izKBtał airityksuł o raekomem „sipe- 
cjafaiem polkn̂ zywidfeeaiiiai4 ‘ Górnego Śiląiska, a w gizoz-e- 
goUmoścd' wiiefllkiegio przemysłu góimośOąsikiego pzry wy 
miamze poidaitikiu miająrtfkiotwiego.

DLa wyikjaizianjia tego ,piolkirizywidizmia44 poróiwinamo 
mmy wymiaim podaitkiu miająltkowego w potsiziazegól- 
aiydh ókręgaicih i wyprowaidziono pnącenitowe obcią­
żenie nmjąltlkru, me biorąc w rachubę, że stosujnek wy- 
mlamu podatku do oszacowanego majątku, a wlięc pro 
centowe obciążenie majątku w różnych okręgach, za­
leżne jest od rozkładu majątku na większą czy mniej­
szą liczibę płatolików rnnliej lub wiięoej zamożną. Z 
10.000 płataiików, poi&iaidiającydh. majątki po 4.000 zł., 
(każdiy musi zapłacić o wiele mniej, niż jeden płatnik, 
mający majątek, posiadający wartość taką, jak 10.000 
majątków mitóęjszych, pondoważ

isftaiwika dla majątków małych wynosi 1̂ 2 proceut, 
dla majątków zaś wielkich 13 procent.

Ponieważ w województwie Śląskiem przy małej 9to- 
sumflcówo ludności skoncentooiwany jesft najjwiękBfzy 
przemysł w Poitece, opłacający najwyżstzą stawkę po- 
datikową*  ̂w rękach palzekMęlbiiCKr̂ tw anajiduge się pcnze

w ażająca część m ajątku, podlegającego opodiaitkowa^
(aiu,

przeciętne obciążenie w tym okręgu musi być 
wyższe, nfiż w innych okręgach.

Pmzy społsotoośca iziaizmiaicizyć należy, Lż wipłyiwy z pm 
datku majątkowego- na Górnym Śląsiku są dużo niż­
sze, niż w hmych okręgach: gd*y w okręgu Izby skaur- 
fbowoj wamsaawtekiej wpłynęło 68.2 'prooenst nailetoości 
izia- rok 1924-4y, z okręgu wojew. śląsMego osiągnięto 
zaledwie 22^ procnet, paizyczera na ten niekorzystny 
stosunek złożyły się prawie wyłącznie niewystarcza­
jące wpłaty wielkiego przemysłu góonuośląsklego.

O specjaiŁnem pokrizywdajenaiik Górnego Śląskâ  
którego dopatruje saę pisano potłskae, dając asumpt

w IM żywiołom do antypaństwowej 
dy pniowy być nfie może.

W po*sziozegókiydh wypadikadh m ogły aajść niepna- 
widłtofwOiśd pmzy prowmzwycj22n.yim sracaunku. Dikutoggi 
MainisrteaTsrt7wK> Skiarbu, uwrzgiiędełająic życoenSią praemy- 
&łJqrwicówi, wysłało do Katowic dwóch urzędników »  
speęjaiknemi instrukcjami celem wapółdońaAaaifia z mSęjb 
scofweanS do ustmdęda erwentuataych toeprąw3dtowio+
ścL i
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KRONIKA.
'  REPERTUAR TEATRU W £J S fO E 6a

Wtorek: „Miód ka^elajfc8d“.
Środa popol.: „Miód kasztelański — waecwrem „Spad 

tobieroa*.
Czwartek fpopoi: „MS ód kasztelański* —  w&ecEOiean:

„Fotel 47“.
REPERTUAR OPERETKI „NOW OŚCI"

Wtorek: Teatr zamknięty.
Środa.: ,,BavCihauitkau.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Wtorek: ^Kjoc-ioł wiedźmy“.
Środa: „Kocioł wiedźmy*.

REPERTUARY KiN KRAKOWSKICH:
Promień: „Przyjaciel kobiet*, komedja 2 serie, 10 akt.
Reduta: Od poniedziałku: „Przy kominku*, 2 seirje ra­

sem w jednym seansie. — „Gdy na kominku wygasł
śar*, w roli głównej Wiera Ufeołodmja.

Sztuka: królew ski kochanek*, opowieść dramatyczna 
w 7 aktach, .pełna przygód awaaiturmccych d miłosnych.

Uciecha: dziesięcioro przykazań*, całość 2 ©erje, 14 
aktów w jednym pro-gramie.

Wanda: „Z pamiętnika sędziego śledczego*, sensacyj­
ny dramat w 7 aktach na tfe morderstwa z pramedytacją 
wedle prawdziwego zdarzenia w Nowym Jorku.

Warszawa: „Wśród morza piasku*, dalszy ciąg obrazu 
a cyklu ^a^óowsze przygody Tarzana; 10 aktów w je­
dnym programie. Dwie ser je razem.

Zachęta: „Miłość w śniegu*, Piat i Patacho®.
— —oo------

PIERWSZY OGÓLNOnPAŃSTWOWY ZJAZD PRZE­
CIW GRU ZLICZY W KRAKOWIE. Z początkiem maja 
br. odbędzie się w Krakowie pierwszy ogóta-ipaństwło^* 
wy zjazd przeciiwgr u zliczy, którego organizacją zajmie 
sie krak. Towarzystwo pnzeciwgruiliicze. Towiairzydwo* to 
prrze-i kilku tygodniaimi wstąpiło do u/tworzo/nego przez 
gerorałmą dyrekcję służby zdrowia w Warszawie związ­
ku pr^ciwnziźliczego, którego zadaniem jest skoordy­
nować pcnacę wszystki-eb towarzystw prowkicjotiialmych. 
Na zjeździć tym poruszane będą między in/nemi wyniku 
fcadiań, Blikle specjalna delegacja polskich lekarzy prze­
prowadzi w tych dniach w Kownkadize w związku z wy­
nalazkiem tamtejszego profesora fizjolog^ MoetLgaa.rda. 
Wynalazek ten ma {wsiadać wybitne w&snjoścd leczenia 
gruźlicy.

WYCOFANE Z OBIEGU W DNIU 1 STYCZNIA B. R.
bilety zdawkowe wartości od 1—50 groszy (Włącznie wy­
mieniane będą jeszcze tylk-o do końca bon. w oddziałach 
Ranku Polskiego', w cenjttralneij kasie państw, i w kasach 
skarbowych. Z dnrieim 1 lutego br. ustanie wymiana, wy­
cofanych z obiegu biletów zdaiy-lleowych, a bilety rnewy- 
mienione stracą wszelką wartość.

W YSTAW A JUBILEUSZOWA JULJUSZA KOSSAKA,
urządzona statraaniem Związkai Polskich Artystów Placy­
ków w Dom u Artystów przy -pl acu św. Ducha, irziupełnio- 
®ą została obecaiie mowo uadesłanema obradami, z pośród 
których podkreślić należy: ,,Książę Józef Poniatowski
w iedza stadninę M/ohoirta*, >rPołofwajn-ie“ i  liczne studja 
i  natury, koni i pejzaże. Ostatnio zwiedziło iwy,stawę kil­
ka sizkół średnich, pnzyczem ze względu na ograniczoną 
ilość zbiorowych wycieczek aZrząd Związku uptra<s»za, by 
szkoły we własnym interesie zechciały .zgłaszać wyoiecz- 
ki Wcweśniej. Wystawa potrwa do 6 lutego włącznie  ̂ i 
otwartą jest oodizienmie od 10 do 1 i od 4 do 7, w nie­
dzielę od; 11 do 1.

CENNIK TYTONIOWY. Wydział zaopatrywania- wpro­
wadził na ostałnieim posiedrzeimu cenflwikofwein następują­
cy eeoniik na -wyroby tytoniowe: papieaosy Kaino sztuka 
10 gr, Pand- 6 gir., Egipskie i Sapko 5 gir, Engot, Monaco 
Medjuim gną Klub, Sosnowe, Kadi, Fetfwoa', Prezydent 3 
i  pół gir, Daamsikie, Gie/wonit i Markiza 2 gir i Cowhoya, 
Gaporal, Le.cz, Mazur 2 gir, Junak, Orzeł, Cud 1.6 gr; 
Yamikes 1 i pół gr, Wanda 1 gr. Tytoń fabryk państwo­
wych: KLr 100 gramójw 6 złotych, Macedoński najprzed­
niejszy 4 złote, Ksaaiti 50 gramów 2.50 zł, Janosik, Kró- 
leiwisiki, Monopol, Wiscbodni-, Fa\wyt 2 złote. Najjprzed- 
niiejszy turecki 25 gramów 80 gT, przedni turecki 60 gr, 
średni turecki 48 gr, machorka 34 grosze.

KONSUMiCJA MIĘSA W KRAKOWIE. Na targowicę 
miejską od 18 do 24 ban. spędzono 65 hubaji, 68 wołów-, 
249 krów, 137 jałówek, 590 cieląt, 1282 sztuk inieirogaci- 
smy, razem 2391 sztuk ziwie/rząt. Za jeden kg bitej wagi 
płacono 1.30—1.80 zł. Ze spędzonych na targ ziwienząt 
sprzed-aaro na -kocwunicję /miejscową 2300 sztuk, na kon- 
sumeję hmyeh gmin kraju 15 sztuk, nâ  e.ksport zagranicę 
28 sztuk bydła rogatego. Przy zakupnie cieląt zaznaczy­
ła się tendencja zniżkowa.

NOWY ZARZĄD  AKAD. KOŁA T. S. L. Onegdaj na 
posiedzeniu Akad. Koła. T. 8. L. ukonstytuował się mowy 
Wydział nia rok 1925 w następującym składzie: kol. Krym 
fckd, Kareros, Golcówoa, Kochan, Pomoa-ski, W ł. Bajorek, 
M. Bajorek, J. Kuhl, Klimikowicz, Gąsiorek, Jiandównia 
a Dragan.

KOŁO PAŃ TOW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH
odbyło walne zgnomadzenie, z którego dowiadujemy się, 
że w ubiegłym roku utrzymywało diwie sieroty po zabi­
tych rodakach (w wałkach z Czechami i opiekowało* się 
bursą śląskich akademików. Omówiwszy progu am pracy 
na rok bieżący, wybrało walne zebranie na^t-ępujący W y 
dział: dyr. Alojza Winiarzjowa —  przewodnicząca, dyr. 
Paćhoń-slka Stefan ja i p. Bocheńska —  zast^ptczynie, Ku- 
ryłowicizoiwa Jadwiga —  sekretarka, dnż. Skarżyńska —  
Eositępc^ypa, dw . Dudekiowa —  skarbniczko, inż. Roda- 
koiwska —  zastępczyni, pp. Dultzonvo, Gą^owsko, Jopka- 
m , Kogozińsiko, Saiwicika.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKOWIE w uble 
głym tygodniu, tj. od 18— 2 4  hm. przedstawiał się na&tę- 
pfî jąco: na szkarłatynę zachorowało- osób 19 (w tem 3 
obce), na dylterję 1, na dur brzuszny 4, na czerwonltę 2, 
na odrę 1 osoba. Jeden przypadek dńru plamistego u 
dziewczynki 11-letnaej z Bonanki, zgłoszony został 21 bm. 
Innego przypadku nie było u osób będących w obserwa­
cji. Chora zmarła w szpetału.

Komitet Orgondmac^my dla sprô Tadizefniia ziwioik Julju- 
srra. Słowackiego do Polski na po»iedizeniu w dniu 18 ban. 
iw e«ila posiiedizeń anagistnatu pod przewodnictwem pnof. 
Uniw. JagieLl. dra J. Kaletejbacho, uchwalił ieidnomyślnie
eo nasćepu;je:

Zważyw.srzy, że Komitet obecny je.st 'Spadkobiercą d'aw- 
nego Komitetu kraloomisjkiego % przed lat 204u, który 
swego czasu pod przewodnictwem marszałka ówczesne­
go Sejmu kStmiśława Badcniiego na podstawie zjazdu mię 
drzATdfzielTi-icowego /zadecydował przeniesienie zwło-k J. 
Słowackiego, na Waiwei, "postanowił aikcję dalej prowa­
dzić, W tym celu w 75-t.ą rocznicę śmiercit Poety jako 
^tynnetfosowy* podjął dakrze prace i zwrócił się do- wszy­
stkich Związków literatów i dzierunikan-zy w Polsce (War- 
ŝ amra, Lwów, Wolino, Poranaai) dla ^ur.ządzenia wielkiego 
Z<jarzdu ogólno -polskiego dla -wydania opim-ji co dó miej­
sca złożenia .prochów Jul̂ uisiza, pn&ycwem krakoiwsiki Ko­
mitet Organeżiacyijny, jako jedyne' miejsce godne wielkie­

go Twnórcy przyjął Wawel zgodnie z postanowienie® óo~ 
wnego Komketu, oipartego o zjaz&d nuęd«yd^ekdoofwy. — 
Wobec powagi _ podniesionej sprawy i koniectzanośca przy- 
spieatzenia podjętej akcji, Komitet nie odstępuje od po­
stanowienia u/raądzeuia Zjazdu ogólno -polskiego, lec® wy­
raża pryekonanie, że wjłącęnie obowiązującą decyzję o  
miejscu złożenia zwłok Ju ĵujsaa Słowackiego może po- 
wziąć jed:yrnŷ  przedistawiciel woli Narodu: Sejm i Senat* 

W  myśl tej uchwały udała się delegacja, złożom z 8-iu 
osób, jwd praewodmetwem wicepreizydenta miasta inż* 
Roi lego i wiceprezesa Komitetu dyr. Józefa Wiśniow­
skiego do Worsizawy, dla beapośrednóego porofflumionia 
się z odpowiednimi azynndikami, lepre-zentującyina Pań- 
skwxx

Za Komitet Organizacyjny:
•Sekretarz: Ptretóes:

Władysław Rutkowski m. p. Jóaef Kallenbach od. p.

Wf
Kraków, 27 styomuu 

Jak się dcHwiadujemy, mkiaisterytwo robót publicznych 
poleciło* okręgowej dyaekcji w Krakowie wygotować pro­
gram budowy szeregu gmachów państwowych na terenie 
miasta Krakowa.

Program ma objąć w pierwszym rzędaie >vykończcuie 
rozpoczętych budowli, daiej budowę gmachów dLa pomie­
szczenia urzędów, rozlokowanych w rozmaitych domach

prywatnych, wiresrccue budowę gmachów dla funkcjorearjis 
szy państwowych bezdomnych, względnie zajmujących 
IcHkałe w uroęioch państwowych. (Program budowy ma 
być przedłożony mirwstersitwu do dnia 15 lutego br.

ZazymaASzyć ruałeży, że akcja budoiwtana, jaką rząd pro­
jektuje, jest niezależną od kredytów budowalnych, okre­
ślonych w budżecie państwowym na rok 1925.

Z Banku Spółdzielczego.
Walne Zgromadzenie Bonku. — Idea spółdzielcza wśrótl

kładających warsztaty na kre
Kraków 27 atyciznio.

Dnia 2 ban. odbyło się Dorooane Wakie Zgromadrzê niie 
członków ©aniku 8p<Wd:ziełcizego> dla rzenuijoeła, przemy- 
■5łu, haudlu i rolni-otwa z o°u\ por. w Krakowie. Zebraniu 
iprwewodniiCJzył p. radm Z. Siertiek, imieniem Zarządu skła 
dał iStpraiwoizdome prezes „ZjednocTema Mieazic®ańsk!iegt>“ 
p. Jan Wolny. Ze sprawozdania wy nitka, że idea spół­
dzielcza zyskała w kołach mieszczaństwa krakowskiego' 
należne zrozumienie, gdyż Bank Spółdzielczy .potrafił 
izgroimiadwić 404 członków, zakupić realność, w której do- 
!tyichc*za.-3 był tylko lokatorem, «, co majważnaejsize oddo- 
,\\nać oenne usługi swodui ozłtonikom praec udmielanaie. po- 
życzeik rzemieślnikom, przemysOowcom, dmoibnym kupcom 
i roilniakom, a więc warstwie, która nigdzue nie znajduje 
dla siebie bezpośredniego kimdylu, a która pr®y obecnym 
.kredycie gosfpodairc#ym berz takiej pomocy obejść się nie 
tmogia..

Po uchiwałeniiu ab^oLujtorjum Walno lagrom ad izenne 
uciwaliło usitanowić stypendjum w celu wysyłania co­
rocznie na razie 4 wykwalifikowanych czeladników na 
kresy wschodnie i zakładania im warsztatów tamże, a w 
dalszym ciągu będzie się Łm udzielało pomocy przez za-

rękodzaehńków. —  Rozwój Banku. —  Stypendja dla za- 
sach. —  Hojny dar dla Bursy.

kładame stypendystom warsztatów maszynowych. O Wy­
sokiem wyrobiie<n,iu obywateteikiem naszego mieemcKań- 
stwa świiadiozy to, że powyższy wniosek przyjęto przez? 
aklamację.

Wolnie Zgronia/irzefnie uchwaliło wyraaić swoją wd/zię-̂ z- 
TiłOiść za dóznane cenne poparcie Radkowi Dokkiemu, Pro 
Eydjfum P. K. O. w Warszawie oaaz Cenitralnej Kasie Spó 
tók Ko*lnicJzych w Krakowie. Wueszeae wyrażono pekie 
uznowie z;a zupełne beizhuteaeeowine Epełmianae obowiąz­
ków Zanządowi w osobie p. J. Wolnego i prezesowi Ra­
dy Nadiaonazej, ip. radcy Siemkowl ora«z za poparcie 1 za­
biegi około dobra instytucji p. posłowi Rymarowi f>raz 
prof. da* Łobaeziewskiemu. Należy podmieść, że Bank 
SpóMraekyzy wraiz z „Zoednoiczeaulem Mdesfzłccsańskiem'4 
ufundował wałsnym kosztem jedną z sal wraz z urządze­
niem w Bursie dla młodzieży rękodzielniczej inu ks. Pio­
tra Skargi w Krakowie. O potraeihie istóeuiia takiej in­
stytucji, jaik BianJk 8półdfzieik.zy świadczy najlepiej ilość, 
eskomitowtamiwh weksli* i ryme& tnia kwotę zł 654.491.

Placówka ta narodowa znajdzie z pewnością pełne zro­
zumienie swych celów i zamierzeń oraz pomoc miarodaj­

nych czynników.

P. Nastoupil nie chce opuścić Krakowa.
Władze kazały mu do 15 marca br. wyjechać z Polski. —  
Nieco z historja austrjackich rządów p. Nastoupila.

Kraków, 27 stycania.
W  swoim czasie doinosiliśmy, że di\TrekiCi]a fpołicjja w Kra 

koi’»vie przedstawiła władizom /wyżsa-m wniosek na wyda­
lenie z granic Polsld byłego generała austrjackiego Na­
stoupila, pekifiącegO1 w os/taitmc-h latach woijny światowej 
ińnikjcje dowódo^ itwierdzy kaakouwk.iej.

Jak się obecnine doiwiadiujem^7. wniosek ten zyskał apro 
batę władz, wobec czego p. Nastoupil otaizynał poleceuie 
opuszczenia Krakowa do dnia 15-go marca br. Podobno 
p. Nastoupil zabiega o oofndęcóe teeo nakazu za pośred*na- 
ctfwem poisefetiwia ozesikiego w Warszawie.

^eddiniaffSłdialllieuitenanrf;* Nastoupil w sienpniu 1914 ro­
ku bvł dowódcą dywizji w czasie bitwy pod Kraśnikiem,, 
gdzie pułki krakowskie i wadowickie, rzucone na baterje 
rosyjskie, wyginęły metnal doszczętnie. Po niefo<rtuinffV3fj
ikamipa/niifl cofnnęto* n. Nositoupila z froutu do ,Jlimt-erlao- ■ 
d/u* gdizde rx> petw^im cizasie zoatał doiwódicą fowuerdey 
•w Krakowie.

Po pr/ewTocie ,,ak&cdc(tycja“ Niasit̂ oamil me- sizuJkał już. 
d<iteej kiafrieiv wjs/kiowej w Czechosłowacji, leaz pozo­
stał w Krakowie ataiLe ziaaniesakał na Salwatorze. W  
tym CKOisće ;p. Nia/stou/pił i jego- rodzina miał szereg zatar­
gów z sąsiadami na tle obrazy Państwa i narodowości 
polskiej.

SZLAKIEM PRZESTĘPSTW. W wyiktajzDe- przesl ępei&o- 
śc*i za mdesi-ą© gaiudlzieó 1924 w okręgu ku-akioiwskdim znaj­
dujemy następujące cyfiry. I tak m  âłstflowaauie pieniędzy 
i papierów waatościowych areszitowaauo' 5 o®o*biwLkiów, aa 
dełzerctję 34, za włóazęgpiatwo i żebramnę 171, za rabunek 
2, 7,a zia:]>ójstiwx> 16, za drzdecaobójstiwo 4, za podpalenie 
10, za wdamianda 143, m  oeziuistwio* 202, m  lidhwłę 167, za 
pmzekroiozeinde przepisów handlowych 2032, za pdijaństwO1 
994 itd. Ogółem wykryto 13.036 wypadków prze^ępc/jo- 
śc-i.

KRADZIEŻ 500 DOLARÓW. Izaak Wadowski, fzairu 
w Dobromiłu .zgłosił, że dnaa 25 bm. sikiradiz-ionio mu w 
Krakowie na dworcu osobowym przy wysiiadamu z ]w>- 
ciągu pOfStp. ćm im y portfel akórzaaiiy z 500 dołaramk

ZNIKŁY DWIE PANIENKI. Janiima Małedka, zam. w 
Krakowiise przy ul. Podchorążych 2 diowrosŁa do E. U. 81., 
że jej eloatra Helena iwysizła z domu dnia 20 bm. o go­
dzinie 17-ej ze swą koleżanką Litwiaiowiiioz, rodem z Trze­
bina i dotąd! obydwie nie wróciły.

UCIECZKA UMYSŁDWO-CHOREGO. Z rz/a/kładu umy- 
słofwo-iohorych w Koibiierayinie zbiegł dnia 24 bm. Lud.wnk 
Zemauek.

ZACZADZIŁA SIĘ NA ŚMIERĆ. Gorodorek Magdalena, 
lat 58, tzarn. w Krakowie, Luriwtoów  ̂ ul. Wilga 16 stra­
ciła życie w ccasde snu ptnzetz zacs/adizcnie z powodu wa­
dliwej bud/owy  ̂komina. Lekofftz o-bwodowy po s/twierdze­
niu śmierci zamą/dtoił paizerwieizaeoae zwłok do zakładu me 
dycymy eądtowej.

ARESZTOWANIE OSOBNIKA, KTÓRY GROMADZIŁ 
BROŃ NA W YPRAW Y BANDYCKIE. W związku z wy­
kryciem magazynu brocni i amiuimioji w jednej z wsi w oko 
■Mesy Krakowa, o* croem w oata/tnćm numerze donosiliśmy, 
areezofwtała policja Tomasza Krawazyka, podejrzanego o 
ĝ rouLadfflenie i piraeKihowyłwande broró w celach przed^nę-

braflria w^waw rab,unikowych rarzem ae swymi wtapóWika- 
mi. Oałą zaikiwe<st jonowaną broń -pnzywie^louo- wcizoraj do 
Krakowa.

CZYJE BRZYTW Y? Jeden z posterunkowych małarzb 
na ul. Wairscawslkiej dAvie paczki, w których znajdowały 
się brzytwy. Paazki, krtóre ważą oikoło* 10 kg, nuoże wła­
ściciel odebrać w III komisariacie 'P. P. iprzy uiL Sdemi- 
radakóego.

 oo-----
WYKŁAD ks. prof. Hortyńskiego pt. ^Joffloficrane po<4 

staiwy kjałoUcyzuwi* odbędżae się drniś we wtorek duda 2? 
bm. o godsz. 7 wieczór w sali sodali-oyjnej II p. przy k o - 
ściele św. Barbary, m  który Sodaiicjja panien zaprasza. 
Goście mdlę wd/dzia/niL

RZECZY WESOŁE,
W  AiNGILJI.

—  Że Amgiitticy nie miogą dio^rzeć ciągłiego żbrc- 
gm ia się NdieanicAw!

—  Cóż diziwnegc? Plnziectó w Lm dyńie bywają ta­
kie m gły, ae o  dłwia krróki nie nie widać.

DOKĄD IŚĆ?
—  Nad cizcm, lkx>dhiaina żjonieiazto, tak się głęboko-

7-astanawiiai?®?
—  Ozyit/am w teśńie oigło^zeima i Bama naie w iem , d^- 

kąd! scę udiać.
—  Mdjaiaowtcie?
— W jedmytm sMcsple <Jo każdego ksopiocyego palita. 

dodają cartery buiteM wim^ a w dnngim <ft> nabytych’/ 
oztereich butelek w  dodają palto.
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KR/ONIKA KARNAWAŁOWA.
REDUTA ARTYSTÓW TEATRU „BAGATELA* POD 

ZNAKIEM „PRECZ z  KAROTĄ*. Jak widać z do tych- 
(Czasowych zgiosmeó, zapcfwaediziama reduta, tradycyjna ar 
Ływtów teatru „Baga/tela44 (wzbudzała w waszem mieście 
(wielkie zainteresowanie. Artyści nie szczędzą trudów i 
pomysłów, aby reduta wypadła pod każdym wizglęclem 
aŁajokamalej i była oikrasizomą jak najjbarutziiej oryginalne- 
aod atrakcjami. Jedną z mjjbairdrziiej pomysłowych nowo­
ści będzie wprowadzenie peiwdlorow -kositjfimnołwiegK)*, gdzie 
na miejscu będzie możmia. iwypożyicizyć ikoertjum m  bardzo 
przystępną ciemę. lub dla wfiękisziej intrygi ldilfc&krotóe go 
lamienać.

Komitet przygotował również loterję fantową z baird-zo 
cemniemi fagam i do wygrania. — ‘/Bilety wu<arz z zajprosze- 
?pmflimd wydiaje komitet począwszy od dz&ś codzieiranae w 
kamcelarji teatru „Bagatela,44.

EWtlĄZBK STUDENTÓW WYDZIAŁU ARCHiLTEKTU 
RY AKAD. SZT. PIĘKNYCH }W KRAKOWIE urządza, 
pod, 'protektoratem J. iM. fteiktoa. dra Szywko' Bohusza 
iw dniu 1 !u/te<gjo br. daecuflTjfr tw isiadd Tew. Teolimiezmieso 
przy iul. Straszewskiego 38, II (p. —  POiciząteik k> godz. 9 
'wieczorem W&ć-ęp wyłącznie wsl iZiajpnoeraenóamii, które wy­
daje się iw sald Arehiifcektaury Alk. iSz. Pd̂ kin. p i Matejki 
13 I p. od godz. 9—2 i od 5— 8.

SOBOTNIA REDUTA W STARYM TEATRZE, zapo- 
wiiedoiiaua na dzień 31 ettyccziniia- br. na rzecz budowy bur 
ey dla dzieic i łtimkeśonairjuiSEÓiw Policji Ptaósitwowej woje­
wództwa •kiratcowTSilde.go zapowiada, srię nadzwyczajnie. —  
Dekoracje wnętrza Skorego Teatru v różne atrakcje będą 
stanowiły sensację obecnego teamiawału. Zainteresowanie 
Redutą je.yt tak wielkie, że Komitet był zmuszony ottwo- 
myć w kilku mie-jstołch sprzedaż biletów i wydawanie za- 
prosizeó, a szereg’ oisób nasyła już dobrowolne datki na 
eeQ budowy bwnąy. —  Nazwiska. ofrlairodawców zostaną, 
iw n&jtóiższiyim etmsie podane w dznentrilkach.

ZABAW A KARNAWAŁOWĄ NIŻSZYCH FUNKCJO- 
HARJUSZY MIEJSKICH. Dmóa 31 t o . o- godz. 9 wiewzo­
rem uirządma, w -wielkiej stali Sokoła kraik, puzy -ul. W ol­
skiej Komitet Tcw. /wizaj. .pctmooy niższych talkeijichuarju- 
fiey miejskich wielką zabawę kaaniawałową z i różnie im nae- 
Bpod&kdkaani. Protektorat nad tą aaibawą, która od szo 
Tegju lat cóestzy się diuaetm powodzeniem w szerokioh ko­
łach obywatelstwa kraik., przyjęli komisarz rządu m. Kra, 
^ołwa dir Wtawrausch i wiceprezydenci, miasta. —  Zaproś 
Stenia wydaje w ipreaydjum magistratu p. Wożniak od 
god/z. 8—2 papoh i od 4— 7 wieczorem. — Czysty dochód 
nsm&r/m.□ na budowę wilia,ig/nê o domu Towaraysuwa.

TEATttAU A .
Z OPERETKI „NOWOŚCI* Dizaś z powodu generalnej 

próby teatr zamknięty. ■— We środę 28 btn. wciiodcd na 
afiisfz diruga. s^nsa^a seizomru .po- ,yMariicyu — ,jBaetoiLtka'c, 
■̂ petretika OotnzrliuiSłza Cuypeirsa. DyWkeja. i:ie stzcjzędiziła 
kosztów, by ope.tretka. ta wystawą, kostauimainii i baletem 
®aómjiia wiazynstkie dotychcrzias-oiwe. Plî eślieffine dekoracje 
tfua motyiwaeb Weaiooii- -projektOtwiał prof. Wiemiaik, a um- 
lowrał airt-. mai ara J. "O-e.rlach. Kosit Jurny do baletu ̂  ,.Ve- 
itiusf1 i do. „Tresury’ koników'1 iŵ fKionane we wdiasnej pra- 
oofwtni ..N o w o śc iA k t' III dnieje się ma. placu wyokigo -̂ 
wiym, g>dtzie- primadonna zjawi snę mia kowifu. Gnają pp. 
Knametrtywna, Ozemueskówiaa-, Ki-amujsłoiŵ -, Wla-wir/kc iwicrz, 
PiŁamskl (juiu.), Beręk.i, Cyibukik-i,. Rewskii.. Reżyseruje dyr. 
T. Polański Kapelmistrz S i. iMnsizeiziaik,. Efwoliacje I balety 
Oie&ieis(ldego.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
SZTUKA. Być sóo.strą .żądnego SłkfOllgaeaada się l>rata- 

- król a, nie należy de. rzeczy bardzo syrnipu-tycrzinsycii, w ra - 
«®ctza je.żelj brat j*W Twe-u-gięty, a miłość vr sê rcu zrodzibi 
eię -do ,,śmienie1aicg<kk .kapitana giwaadji i jeśli .przyszły 
B^ubienżec stoi \pouivvie T:\id grobem — liazy tyliko- o koło­
wi kuk To też młodzi przeeitfyką całą gehennę walk, a 
Królewski kochanek o mały wlois mi-e zo-siiaje u]̂ óaoin\mn 
t) głomrę. Kotniec- dzieło c.hŵ ak, a tym jóst- po różnych. 
niepoTajwidjopodnbayycdi taaiafpatacih małżeństwa M/irion Da- 
vies jest naprawdę piloną a. gra- róiwuiiie.ż bez izanzjutu. Ca­
łość banalna. Kilka ładinytcłh adjęć rataje bomo{r tego Łil- 
mu, ofpaateigo o augóełisikie łnistodje śre/liuiiowierCizar. be.

WUH HWMaMWm-ymtftGftmt1 v mM&tiWRftyiift
RUCH WYDAWftHCZY

AK AD EM IK *. I ika.zał się iz. dirtiku Na-. 2 znaiiuegô  dwu­
tygodnika. mło-lziieży ,.AJcade-imku, który s ta ją c  się dać 
jpê luy obraiz żATCia riii 11iweirsyde-ckiegoi, pnzyniosi prace za- 
rójwtnK) ‘ptrofesw ów jak i młodzieży. Mamy więc w tym nu- 
anemze tznaikoma.tą TOź̂ wa/wę prof. iStianrisIaiwa Graibakiego 
^aJOidowia poMtyika. spoiłeerzitiaa i aabykuł prci. Euge-nju- 
sza. Pitaiseaki-ego ,̂ tiudjuim w.yiciboŵ ainaa flzycrzinego .̂ Sfo- 
Cieław Wynrzylkioiwislkd 'zamiesizciza. w ,„AkademikfUu swój 
^Hyrmn“. Ż aalyikfulów młodych milerzy |VMyjnlen;ić: ,,0  d^l- 
Bee -perspektywy44, St.. Janicikiego „Niecko y> potLsikam mo- 
nanohiźmie44 i dlolkohczenie miezurieinniie c/neka,wego ant-yku 
łu ,Ĵ ilsfcOzeniie wyższego* sizlkoiltndcitwa w Rosji bołsaewi- 
«kaje.j“ .

Numer .ten pnzyTOiotsr poaradto rwjyłcizetrpująeie ottnówatoe 
eyitiuaioji1 ma fwyżs<zyoh uczelniach przed w;yboframi na 
Zjaad ogóto-akademieki iw W-ilmiiet, antematoje ptrzedwy- 
bo<rcae, eirdymację iwyborc/zą itd.

Jak Lzwykle znajdujemy w „Ak‘ade.mniliMa obfity dział 
infoffiniaioĵ jniy w stałych ‘rubrykach: „Życae akademicki e 
cagramoicą44, ^  życia, wyższych mazelni4, „Życie ideowe 
młodzieży poisMeg44, ^Sipnaryy gK)Stfwdarcizo^
*~'u ,-Sjport i  wyctawajnie &yazne , ,Kjroniika4( i „Pirze->*»«& , YfK
głąd pi 

lOemar^^oaTmijmeru 130 gT (jw mirraah udzelina 15 groszy), do 
ibycia u ipoffittjefrółw uini/wersyteckiieh i Iknjoskoch sprzeda-
T uliictzaiej. , , ». .
^DRUŻYNA*. Znane ze s w y c h  ipaękpych tradycji i  po; 
(ttejazmej działaiLnioścd osa .ppSu oświa tx^vo-kultuJTal/iłym i 
WKMdłwwiym wśród młodzieży wiejskiej —  pî m/o „Dru- 
?m “ ~  locpoczęło 124y srok sfwiego dsfcniemia.̂  < . 
,J>nvżyna44 wychod-zi jako diwiulygodniik  ̂sokoli, poświę- 
xny oprawom ru/chu jtunjaókiiego na fwjsii, pod ba^ean*. 
6g —  Ojct&yvjaa — Ksaoha —  nauka —  piraca. Ejieirowai-

Z pod znaku Harc a

Przez 7 lat ukrywał się w spiżarce.
Dziwne- „bohaterstwo" dezertera.

‘Gazety paryskie aamiiestzKmją. otazeome atryikuły ô- 
jenlyn-ym w  sfwoim {roidjziatju wypadik/u, jaki się izdiairzył 
z  pefwtnyim dezeirte-rem framctuskinn. Gztawkk tor, ma- 
jąic .w 1917 r. już dość wojny, opuścił samowolnie sze 
regli annjj i udało mu się powrócić -niesipastrzeżeme 
do siwej wsi roe /iim eh Od >tej ch/wili

spędził siedm lat .w ciasnej siplźarce 
swej majtki na siennakiu! N/kjt w oaleij .wisa- nie domy­
ślał się, żó on jpowTÓcił, a sprawa wyszła dopiero na 
jaiw, gdy parlament francuski uchwalił niedawno 
amnestię dla wszystkich dezerterów armji firamou- 
sk'ioj iz oziam -wojny śwfatowejj.

Na wieść o  amneslji bowiem i masz dezerter wylazł

nareszcie z okropnego więzienia, na jakie się sam
skazał.

panika. Q^acryśka podnoś/', że- była. ftx> kara 
stanowczo stokroć gorsza, niż ta, któraiby dezertera 
po wô niie była spoftkala- z ramienia władzy wojsko­
wej i mio olnua-wla piodiziwiu oztawiokawi, który zdo­
był ińą m  tiak(ó ^bohalerstiwo44. Boć pracciież i naj- 
góiszy zhrodniapiz, wychodzi przynajmniej raz na 
dzień na „przechadzkę* po diziedizlńc/u więziennym, 
gdizie iwidizdi taikże "nine postacie 'kudiżkie, gdy dezerter, 
oprócz swej matki, przez 7 lat nikogo nie ujrzał i wo 
góle ze swej nory nie wyî edł.

ictwo pit>ma- objął jej 7ioJmycM d poprzedni -redaktor p. 
Adam Chętnik.

p-Dniiż̂ auja.44 i7>aimii.esłzazja uirty îuły jwydofwafwioze, oświa- 
t-Ofwie, f̂>okc7iiie i kliera-ckie, podróże, lńisty c^ntelników, 
•opowiadania i wiersjz.ykk oraz prace z . dizaediz-iny ypo-rtu,. . . . . . ________ ' Tir n i .    • __ _

&zttukl żarty a dowcipy.
Do „Drużyny44 dótłącraiaiy jer?t dod-atelc JLinrik 'Wiosko 

wy*, i poświęcony iirniLzykailnieoiiii wsi polsiklej. (W „Lirni- 
(ktu44 wiTnaeszciza.ne są artykuły, ^atchęctające młod-zleż do 
zaiMadsJiiiia. chórów' śpiewaczy-Ji, teatrów i orkiestr. iwiej- 
i«ilvjich, podaiwane rady d wsikaizówdd z tej cLziiedztlny, spra  ̂
iwłOłzdania óftp.

I sjDiwżyna“ i  „Lirnik44 ozdobiore są liaTnemi ilusjtra- 
ojaani. Brzy isam,yim pitoie wychodzi „Biitbdjott.ea.zJka. I>ru* 
żynjy44, zajwioi-agąca szereg podręcznikóiw, dotyczących or 
gacmirzjacjja' ihłodzaerży wiejrfciej.

•.Dirurżjma44 .p-orwacf-zona jetst w d.uchni (juimackaan, Timie- 
'rzaijąoyin do ulwalejuija. -i pogłębienia fpciliskości a siwoj- 
iskilej rodzimej kadtiury we oysiźjTSttkich dziedzitnaob żyaia 
naszego.

iZe wizglęlu ma dcndosłość taj pracy >J3rużynę“ winni 
-..̂ oprzeć iwir/^ięy światli- obywatele, mający ma .celu oświa 
tę wi&i mtwej i piirzyiszlość narodu ipodtśikjiego. Dla mło­
dzieży wiejskiej i małomńaste azkowej jest oma na^epszym 
dor/j/icą i: przyjacielem.

,jDiruiyma4‘ (kc-isztuje tylko 4 izłote roczmeb 2 złote ;>ól- 
roaznie i  złclówkę 'kiwartadinae, wraz z przesyłką. Adres 
,JDmużyny4£: Warszawa, uh Szopena 3.

m  B m w r i s .
VI ZWIĄZKOWE ZAWODY O MSTRZOSTWO POL­

SKI odbędą się rvv dniach 31 ę/tycmia, 1 i 2 -lutego- br. 
(siobota, ipjiedi/Jela, .prniłe-działali) w Krynicy. Drgaimza-cjl 
izaiwod.ĉ w, podjęły się <7, ;poleceuka iPokkiiogo Zwtątziku Nar- 
cćarsiklego. -S. N. AZS Kraków 1 T. T. N. Kraków. Zawo­
dy fziapeiwiarle.ją ©Lę ogrommije Mitowującoęize względu ma 
wyróiTOanle klasy (î frclamzy poi&kiiiCih. iWpisy 'przyjmuje i 
WBzełkiiich kifonmiacyj (udziela .̂ ekret-airyrt- T . N. Kra­
ków, ul. Ja.giotońsika 11.

» OGODN1ENIA DLA UCZESTNIKÓW ZAWODÓW 
NARCIARSKICH W KRYNICY.

Krynica. (AW). Z oka.zji zawodów raraiaTskich o n\: - 
strzostwo Piddd. jakie mają sle o lbvć w Kraniev ,w 
dniach 31 ^ty-znia,' 1 i 2 -lutego br. Tcwan ĵisitiwo whi- 
śtóciiell reatóśc: uchwaliło przyjęcie ^wodników, jak i 
gości z oftwaatemi rękami, podobnie jak i w lókat ubie- 
głjim. Przy Ikalk.ufeeji cem nie bramo 'AU-pelrjie w rachubę 
rz\T?ikójw. niaiwet ze stratą postamciwiOimo. służyć ogrzanymi 
pokojami piraWfe tyłka za ziwot ko-sizlół, \j. iza- opał i pô  
ściel, a zia ujtaizĄTmianiie całod̂ /iemme post/Kfiojwiomio. żądać 
tylko r/rwrclu rze<•./yv\"b(tycli '.vyd-a.tków w kwocie zł 3.50 
do 4.50 osd o-soiby.

FiRANOUSKI ZW IĄZEK  BOKSiERSKl izam hajwał
^razydentia Ibiajncj1!- prezieiem htomofrołwym. iDoaimeirgaie 
godlniość ofriiamowainą (pirizyjjął.

■Z OKAZJI PIĘCIOTETNIiEJ s.woij djziałalaucścii -wy- 
idaje OP. Z . iP. ;N. tpraiwoiz/iLaade o  to śc l 120 tsitirom bo 
giaho litetrowainfe. K m k  iteai inaileży z auzimaiuiean pod­
mieść, t a k  rtiafkieigtO' ofiiC|:ailiiiegK» iw-yidaiwinkliwa już od 
idiuiżsizegO; cizaiiiii daw/ał tsdę otdiciziwwać.

P . FERDYN AND GOETEiL, aaiitor ikilikiu fi^wel i 
powdetścii., tre>da(kłliorr ^PirzegiląicJu ‘Sportowego44 iw Kra- 
/komie, objął fredaltoję „Naokoło- Ówiaita44, w  izĵ dązikm 
z -.tam 1?iPirzeigiląicl iSjpOintoiwy44 ma (być- p'izietti«ieisóciuyim 
rówiiuież idiot .Wametzawy. [W (KiraIkowie pô ositairui-e wo- 
ibec togo- isaan żydowidki „Tygodunik iSpomtoiwy44.

WAiLNiE ZjGjRjOMADtZENIiE iKiralk. Z. O. P . N . Or.I- 
ibędtó isoę w moedizidę, 25 ibm. Najtważniejszą sprawą 
jeiat kwest ja  sędziów, (kltóra w yw oła izapawtme g-oû ącą 
dytstosję.

Z . T . C. dtzlęikfi eaiergimuym zaibiegoim kidkw jedrto- 
Sftek uizysikJałoi w  iWairs/zawie (kirytty itor idilia iswydh ozłor 
kiów-kolairizy. -W tteu sposób ipoiliŝ oy kolairze 'będą imog1!  
towtruleż Ł rw lozatsilę rómy ottMawnaó się iracijoaialinym 
it̂ eaińnjgom, eo :imi tpoziwoili mtoizymywaó &ię isttaiLe we 
tomflJe.

SEJMOWE KOŁO SPORTOWE /zostało aoirgm lzi*- 
wame przez wiicemainsraa3(kai Sejun/u, p. iSrtamlsława Osić • 
dk/iego $P. <S. iL.), w  skład iłdtóręgo wichodizą postowi^: 
Kosyidairaki (P. S. Ł .), Stjońsikl (Oh. N .), K̂miorthe (Ch,

<D.), KoścdaiKkowisIki (iWyłztw.), iRaanJodki (Ch. D .) i wte-. 
•ki ćlnmyeh. iZadaniiem tęgo (kola jest opM ca mad inuehe» 
epontowym w  Pobice i- obrona wioibec rząjdti mzanal- 
tych ipokłUilaJtów sfjOrrtowych.

N O W Y  ZW IĄ ZE K . Gstatoilmli ezasy {krtumują po- 
Warłs®awde (poglosikńi, iż itwOnzy i&ię tam mowy .żwią- 
jziek ispomtowy, aniamowafoBe- mugflby, a  iza/biegają otooło 
■tegoż sfery wojskowe. N ależy islę spodziewać, »e  i pr* 
twcmęja TÓiwmiież mie pcizoetamie m  stolicą, (Feoz mówttmei 
połwoła do życia (brata tobalni, omgiby.

GIEŁDA.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIEflĘŻNA

I/Ordyn 25.00—25.55; Zurych 100.75; Praga 15,00; W ie­
deń 7.31; Bedjm 1j24 i pół.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Akcje: .Biimik Barndllołwy’ 5.30; Bank Zwiiąiz/fcu Spółek Zu- 

robkofwyoh _8j25; H. Cegiets/ki Po^maó 0.73; ^ttaradhowac# 
2-15; Zieleniewski 955; Spoa-ytus 2j95; GhioclCrów 4.60; N* 

1>^; ^^ieló\^ .Ó 4 . Urryiiis 1.80.

Z TEATRU „NOW OŚCI*

Zielony kakadu.
Przed paru miesóącatmi r̂-oiwadz-oo-to. do Kialcciwa ka­

baret lDsyjsid ,Jlłęk.Ltmy ptak*4, któiy świątwię drama- 
itycnuej szitanku płotóiiej/ teatr inrimW SI®wiacikiego, splu- 
gaiwił er/jwairgotem inasizych ziażaolych i' <xiwiieci?anxh wro- 
g(KW, jarwiCfic i slkrycie pracujących m>] ;/vrj:-r/e.cr/,ein.iein od-

a.rtysilycztnej pcmys.liaweśai był bez zarzutu. Gały tydzień 
s-iediziała tai „Syna ja pta-ea44 L-a pobOciej gałęzi- i tu ożyła 
isię ule tylko sama, lecz mpełuiiała tysiiącajrm izłotych mie­
szek przedsiębiorcy, by frunąć nad modry Damiaĵ  gd-zde— 
jaik ni-esipraiwd̂ cana zresizitą wiieść niiesie —  zasiąść w ko­
zic za niepożądanie dla Austf.rji nowiirJld komufuŁst yazno 
i bobizejwickie. FJkiripd-G.atacja kieszeń publicznioścl. poł- 
^kiiej i ntepc-lskiiej, izwabiomiej krzykliwą reklamą, miała 
miejsce w pi-zedednlu kryz-^u teauralne.gK)1 i miech ęcenhi 
pjUiblLCZiitości do widowisk teatralw-cli. A oto w ohwiM, 
W któiej kuboaatją teatry,, w której dyrekcje przemyśli- 
wają nad zmciiejsr/enlean wkładów i personalu, kiedy egzy 
stancje n-ieiktórych akttoróiw ii aktorek oam śpie^ćaczełk 
•polskiiiaii, 'Zia/wiisły ma wiłofcPcu, a. tojimo.44 zagra­
ża. —  za byle -aô —  ternu .i oweanu, zjaiwia się znowu ja­
kaś TO.Siyjeika ,ptficau, t̂ im naizjem aua scenie przy uh Ra­
bskiej, poświęcomej wesołej imuziie,  ̂ ijKr-cdukKwa.nctj także 
7Ji*e£|7,tą .w mowie -polskiej.. 0  ile jedrak tamta „ptica46 
mji.ała istoflde błękitne oraz lśniące piórka i mogła na 
chwilę 'zaiinteresoiwiać. o- tyle ta- słusznie biorąc móiamio pa- 
.pUigi ,^Kakadu4‘. -była iście bezmyśłiną papuzią jreproduk­
cją, w-jrtraymująca iknliyki lub pcirójwimaiuia. _ Poeząw^zy 
od kOtiyfe.ręinjoLe.ra', me ujmującego anm elegairncją, ani dow- 
oipenû  nudnie gadatliwego jegomościa a skończyw?szy iui 
•ostatoim ikompan^le, nie b\i:o w tĄim .zeępole nic pow-aż- 
niiejs7.ęgcb chyba tylko p .* Kieteeiwsfka, artystka odpo- 
wiedtzialnja.

(Ro-auimiem, aiż zjaisiklepianie się w koliiSlcu wła^BTch kon- 
ceipcyj aalyisityiCizaijych tnie jest w^aizoine, Musiuiy* boiwiem 
izapor/juatwać się z pomysłami a prądami postroayniymh za.- 
a-ófwiiito w rzeczach wdęlijazyTch, jakoteż i tiaik drobnych jaik 
iruig<Kwki kaiba/retowe, c-zî aiić to jedinaik miależy n>.ie w- tak 
otężkiej cłKwilii' —  i dla teatrów i dht- t̂ utocłZinośc.i — jak 
chwila obcona.

Otwa.rcie iwyianać mniszę, iż uisil-Ofwanm artyisityczue i 
•ełSfcotycwae dyn*. Pilaa^kdego — am którego owocną pracę 
patrzę od iaifc -z górą dwTudizieist.u — stoją o- cale noebo wy­
żej od emofcjacji kabaaecaairzy .msyjslknch, (którzy ani ja­
jo śpiewacy ̂ (okno,puy baryitorî amator zaiwodsząc-y po daia 
•loofwisku), mń jako a.rtyści nledorośl.i do pięt, ani wytwo-r- 
oym lpnimiadioaimjoin (naszej oiperotka .pp. Kraimerów-me, 
ć^ermaiwislkiej, Horboiwsikdiey lub pełnej wdżuęfku i elegain- 
cji  ̂o srebnziysiteaii dźwięku p. GzerineJkówinoj, sj appatyoz- 
ucj wodewilistoe lub śpiewakom taiknm, jak (pp. Wesołow­
ski, WawTzkowicz, Clhrzainowislki lub łWiuorykom takiTn̂  
jak dysikretinrje elegancki p. Piiairsiki juuw, Iwmuorystom tej 
miary co Oybulsfld, iRewsiki, Bojmairowski itd. *— Jeśfc 
chodzi o kabaret pto przedsrtawienńiach omtzą oni o cała 
niebo więcej humoru, zabafwy, elęganicjdi i tp.

Przypuszczamy, że p. Pilars/ki nie zechce ma przjrsfzłoóó 
(wprowadzać dx> &weigo miłego a syrppatyerzinegĉ  teatry 
and boliSacwudkich bąramóiw, and żadnego szwabeddego ka­
baretu i cwekamy ma iziapowdedizianą operetkę, którą pe<Wr 
me wyartwi prześliocnie. St. Bursa ,
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Pod znahlem wojny

Trojaczki- sami chłopcy!
JiaJk dofoosd- „Gazeta K M edaa“ w Kosowie w porw. 

iWiosziazłOfwtsikian u rod ziły  się pew nej ob y w a te lce  p. R . 
tro ja czk i, sam i ch łop cy !

■Dsaazęśillwiioaia matika m a jadniak pew ien k łop ot 
m tem  w yjątk ow em  błogosław ień stw em , g d y ż -według

akitów storni c.yrwikiego jest ,#anmą“ ...
T ro ja czk i cieszą  się  znakoauiteni zdrow iem  i sikią 

bu dow ą; nnatlkia też, ża łu jąc n iew ątpliw ie, że nŁe jest 
ob yw a telk ą  F ran cji, g d z ie  pew nie uzyskałaby dużą na 
grod ę pieniężną.

Ze świata zbrodni.

Morderca wykryty przez wróżką
\L Beatifiraa doniioisaą o falkicLe wytkirycia- moflidfetrey, kltó 

fc*gx>- 'koRiiomiała ptoflli-ejta pnzy pomocy kobiety, z kaint 
iwróżącej. W diainyim jednia(k wyipajdłkfu diopoanegia po* 
ffcgd tnie jfcij „e(k(kiulllt.yisitydzuia wiefdiza-44, leca pepre^tu 
Betztntaffiia, odimoe-ząiae się d(o ośoby, która tzasuęgatłia jej 
porady. Sprawia ta przedstawia, sćę, jak następuje: 

Jesienną ubiegłego rokai został iziaoniotndiowatn y wŁa- 
Itócrietl dóbr pod EberswaUde, niejaki Heymainsn̂  w tem 
Bjpotsób, że' mprizód go zaeitnziełloiiuoi, a ipoteon spaJoano 
jego zmiókd w tropie, stojącej w polu, którą podjpa- 
fioawx

(PŁedwioitaie płodiejnzjeiida paliojfi o ddkonaui-ie tego* srtira 
6»me<ga ozyuioi jpadlky nfci żonę zam andorwanego i rządcę 
m je g o  m ajątku, Marąuamta. Niebawem atoli wwotóo- 
no podfejrzanyieih >z airesztu śftediozego dila braiku dio- 
fwtołdów.

Tymucizaiseon dóBizSto d<o wiadomości ptoTucjd, że źomia. 
Heyrmsamnia aia kilka d/rui pnzed jego izannor dow aleni1 

tz ^ te ia  się d o  pewtnej w różk i w E bensw alde, k tó ­

ra przeposwlkdziłeć miała jej z  kart, że mąż zosta­
nie wkrótce zamordowany.

Reymaamowia nie mogła ulkiryć siwiej radości z <po- 
wodiu tej pnzeptowuedań, a nawet 'zjaą>yttia ba wróżka, czy 
nie mogłaby przyspieszyć tego wydarzenia?

Następnie dowie dziaila siię poli-oja  ̂ żo parę dni to­
mu Heyimanaiowa, powoidJowaina jalkąś obawą, udała 
&ię do* wróżki i ofiarowała- jej Łiisaiczmilejiszą kwotę pie­
niędzy, byfle tyiiko nie wtejpomiaitała nkomiu, że w rofcu 
{Ubiegłym zasięgała vl mej porady.

Na .podhrtawie tytih dlaaiydh aresztowano ponownie 
•HeymajniĄową i rządcę, który odnaziu zaczął mięseoć 
isoę w odjpowiietdlziiaidh i niebawem przyznał, że, zostoe 
iliwisziy Heytmainina, nastęjpn-ie jego zwłoki spalił w soo- 
p ie .

Jialk 'ziwyOde w podobnych wypałdkacJk, miłość do 
żony chlebodawcy byłia moćywem -złbrołd/niiczego czym  
rząldicy.

Krwawe żniwo „wendetty(I

Zamordowanie ośmiu osOb.
ozsora dk> jego dlomiu i., .pirawidop>dobme, koło godziiruy 
l-łStoej w ntocy wysiali z 'kryjówka, aby dtotanoć stira- 
s-zm«ejgo czynu.

Z Jens/u, na wyspie Sandyuji, dlofliosizą o strajsznym 
akcie „venjdefcty“  (krwawej zemsty), której dtotącL nie 
tudak> się wyJkórzmić u laudtu włóskiŁego.

"W miejscowości; tej stótaira, maiawl tikiem. Boa, miiał 
naciętych wtrogów, którzy zapnzysćęgfli' miu (krwawą, 
ttettnsłtę, w os-oibach swego krewinego- Senrau i rzeźnuilka 
Orru.

Zbródinćarze ci, pragnąc m  jędrnym zamachem skoń 
wz-yć swe poractanlki' z rodzinią Boi, caakiradH s-ię z wie

Z  państy.a „Boiaźni Bożej“.

Galerja szantażystów i pomysłowych oszustów
z panamy Barmatów powiększa sio przerażająco!

Berlin. (AW). Komisja- Rećłchsrtiagu do zbadania nad i my obrady i zajęła, się sifórmiułofwiaaiiem kjwestjfl', któro 
mżyć -kredkowych rozpoczęła w-czoraj poiaz pierw- ibędą stanowić przedmiot dochodzeń ko{d'tóji-. Poseł

Zam ordiow ali onń młanioiw^dc p od czas snju sdodanza, 
je g o  żonę, je g o  czw oro  dz&ecl, je g o  sisoftaę i je g o

staruszkę matkę.

iZa narzęiljzia nnofodercizei służyły zibrodlmairzłom: mło­
tek i dwa sizityfl.ety.

tTOeger postawił cały eoeireg wniosków, które żądają 
przedstawienia (komisji (rejestru firm Kutteker, Braci 
iBarmaitów i linnych łącznie z wykazem wsizystkich 
osób, które pfiasitofwa.ły stanowiska członków Rad nad 
zorcszych tych Towarzystw. Rząd ma przedstawić wy 
kajz kredytów, udzielonych od paidzaerarika 1923 a 
następnie także wykaz pożyczek, które postawie par­
lamentarni otrzymali z tych Towarzystw.

Jłrakiinaituwra dostarczy odpisu aktów oskarżena, 
a ponadto pruski minister spraw wewnętrznych ma 
przedstawić pozwolenie na w jazd Kułóskera Barma- 
tów .

Geiuenalmy jkionismlat iiiemrecki’ w HoLamdji przysyła 
wsizydikie lu/kity, dotyczące Barmatów.

'Komfsja zajęła się rówiąież zestawieniem wszyst­
kich firm, które należą do koncernu Kutrskera i Bar- 
maitów.

n i e m i c  P a f o k Ł

Straszny wypadek we Lwowie
Lwów. (AW). W .zakiadiziic wychorwiawicizym w ga-* 

cre Goemr podczas zoibajwy w ogrodzie zakładu spadła 
kamienna figura św. Stanisława Kostki i przygniotła 
na śmierć 144etniią uczsenficę zakładu, Ałmę Barto- 
szew,«cz, cóolkę artystki śpiewaczki, Stanisławy Szy- 
ittanowskiej i dra Bairitoszewi:caa, dyrektora, daperta- 
inentu Mia. Handlu.

Pokłady soli na Śląsku
Daxxnni{ld. ślląśki-G doiitcwsizą z Paracś)zx>wic, żo prssy 

wierceniu, nictwego 8zybu węgiLowego is/tiWBwdaouo, że 
w <xkiońcach tych w głębi ziemi ;zna^dują sdę metyl kc< 
.poikłady węgla, lecz także soli. Wiercenie szybu wy­
kazać om, czy pokłady te są grabę i obfite. Żyły ml- 
ue -zresztą i da walej w tutęjsizej okołi-cy spotykania. 
Przed kilkudziesięciu laty tryskała tam łjak wspomi­
nają dzienmiki, źródło solne, którego woidę ludność 
akofezina (używała w cckaoh łeczui'tcizych.

Pijaństwo w  Polsce.
W  L U B O M iE  DZHEO PJJĄ.

W oistatoie „Zaema- Iiulbeblkiiej” izdM^lnąjeimy anamieto 
iiią i ]wyziębiającą nbtaukę:

Na miektćrych, mniej uczęszczanych uiHcach LubŁi- 
na coraz częściej spotłkać możnja diziŁed w wfieku przed 
szkolnym i szkolnym —  w stanie mocno podchmkio- 
nym . 8(kąji takie d)ziiieicd! dloî tają wójdlkę? Kito m a m - 
jnricniio ęiptnzeidlajwiaó ją nilcślwkdóniym Skutków mab 
(Coon. Oto część o  bairdizio do restauracji tnizeoBotnzęd- 
nych, do p^viami, handlujących potasjemnie wódką —  
praychi»dizą małe dzieci z buteleczką, prosząc o kffiedi- 
szek, dwa wódki dla... ojca. Właściciel sprziedaje, nie 
podejrzewając, kto tę wódkę iwypdje.

Ofkniopie to rozpijanie się dzieci Tvaratiwy najhied- 
niejszej winny ukrócić taanitęji^e orgama polucyjno.

M E R K J i  c r w im
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4— 7

w ieczorem . £ENY MOSZEM Za tratea nigoati
cyłoaz»ń

Redakcja nia odpowiada. ■ a

6-G O M A R C A : Dndfciae o g te a e ® ^  za  słow o zŁ 0.10 —  dla posaujkują«ycih posad  z ł. 0.05 —  za słow o drobn* o treści m atjy -
rs« m ilirn. jed n osap a łtow y z ł. 0.10 —  w iersz w  ru bryce „N ad esłan o" zŁ 0.25 —  w ierrz miMaitot ow y  p o  kroaśce z ł. 0.40  
O głoszen ia przed teiM em  wrieirsa m ioim otrow y zł. 0.50 —  Za układ ta b ela rycm y , k^m bm owam y 50 proc.
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wyrabia i ma na składzie papę dachowę 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE ■ ZABŁOCIE L  26.

MASZYNY do szycia znanej 
™  dobroci oryginalne JU- 
spriyckiega". Hurt Detal Raty- 
Tanio* poleca Skład fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany1* Warszawa, Marszał­
kowska 153 tel. 104*5! wła­
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

HRABIMAŻEBfo ĆŻ£ą

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

TF1LLA murowana z kom- 
łT fortem wraz z dwumor- 

gowym ogrodem w zach. 
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Wiad.Gonieckrak.pod Willa

STANISŁAW  DROZDOW SKI uoieiwaiżana sfcraxki(>ne do- 
k-umemfta w ojsł^w e. 20i€*

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieni3c-Pszszółka“

51' Łj rok oydawnictoa
Rrskćc?, uh DoitalewskJsko 7 .1 p. 
Ê rouumerata kwartalna 1 zl. 50 ar.

[ B f B M B if B if B  [B  P f B  ;[B f a l  B | B I  B|

Laboraiorjufn chemlczno-farrraceutyczne
Ap. K O W A L S K I

Warszawa
poleca proszki od bólu głowy dla 

dorosłych — znak fabryczny

ż«da£ w 8Pti*. „K O W  A L S K IN  A“

Odpowiedzialny redaktor Dr Władysław Świnki. Nakładem i drukiem Krak. Drukand Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. Borkowłeza.


